Najlepiej smokaje tytoń w gllzach 
(zwTjkaeń) do papierosów 


ALTESSE 


MOKKA-PEŁNOWATKI 
którs są wykonane s najdelikatniejszych włókien roślinnych 
przy pomocy najnowszych zdobyczy techniki i higieny. 
Pełny wkład waty hygr. „Santo“ wchłania ponad 90 
proc. nikotyny. 


Misja włoska u p. Prezydenta 


Rzplitej i u Naczelnego Wodza 

Warszawa. 28. 10. PAT. Dziś o godz. 11, 
pan Prezydent R. P. przyjął na audiencji na 
Zamku wojskową misję włoską z gen. Cosel- 
chm na czele. 

Warszawa. 28. 10. PAT. Dziś o godz. 12, 
generalny inspektor sił zbrojnych gen. dyw. 
Śmigły-Rydz przyjął na audiencji wojskową 

sisję włoską z gen. Coselschi'm na czele. 


Piakieta pamiątkowa ku czci 
gen. Smigłego-Rydza 

Warszawa, 28. 10. (Sin). Z okazji nadania 
Naczelnemu Wodzowi generałowi  Śmigiemu- 
Rydzowi buławy marszałkowskiej, wybite będą 
przez mennicę państwową pamiątkowe pla- 
kiety brązowe, przedstawiające podobiznę Na- 
czelnego Wodza oraz datę wręczenia buławy 
marszałkowskiej przez pana Prezydenta R. P. 


Prace budżetowe w minister- 
stwach na ukończeniu 


Warszawa, 28. 10. Sin. Wszystkie minister- 
stwa i urzędy centralne zostały wezwane, aby 
najpóźniej w pierwszych dniach listopada prze- 
dłożyły ministerstwu skarbu preliminaże budże 
towe. Niektóre ministerstwa uczyniły już za- 
dość temu żądaniu. Ministerstwo skarbu rozpo 
cznie prace nad ułożeniem preliminaża budże- 
towego dla całego państwa w ciągu miesiąca li- 
stopada po uzgodnieniu poszczególnych pozy- 
cyj z zainteresowanymi ministerstwami. Należy 
się spodziewać, że z końcem listopada ogłoszo- 
ne zostanie rozpoczęcie sesji sejmowej. ale 
sesja rozpocznie się faktycznie dopiero w gru- 
dniu. 


Na froncie walki z drożyzną 


Warszawa, 28. 10. Sin. Władze administra- 
cyjne wydały dalsze zarządzenia, zmierzające do 
walki ze śrubowaniem cen na artykuły pierw- 
szej potrzeby, domagając się wywieszania cen- 
ników. Według otrzymanych raportów, w wie- 
lu miastach ustawiono na targowiskach tablice 
z cenami artykułów pierwszej potrzeby. 
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Palestyna pod znakiem 
Komisji Królewskiej 


Przygotowania Zydów i Arabów. — Prof. Weizmann 
bedzie zeznawał przed Komisją 


Jerozolima. 28. 10. (ŻAT) Jak donoszą, 
ze strony żydowskiej zakończono już. wszy- 
stkie niemal przygotowania do przedstawie- 
nia sprawy żydowskiej przed Komisją króle- 
wską, która już niedługo przybędzie do Pa- 
lestyny celem rozpoczęcia swoich prac. 
Sprawie tych przygotowań poświęcone były 
końcowe obrady obecnej sesji ścisłego Ko- 
mitetu Wykonawczego. Komitet opracował 
prowizoryczną listę Zydów, którzy mają być 
przedstawieni Komisji królewskiej, celem ich 
pizesłuchacia. Jak zapewniają, na liście tej 
liguruje też nazwisko dra Weizmanna. 
Przygotowania żydowskie do przyjęcia Ko- 
misji królewskiej będą zakończone na nastę- 
pnej sesji ścisłego Komitetu Wykonawczego 
która odbędzie się z końcem przyszłego tygo 
dnia. Na sesji tej będą obecni przedstawicie- 
le wszystkich kierowniczych  instytucyj i 
organizacyj żydowskich, a celem tych narad 
jest ujednolicenie stanowiska żydowskiego, 
w sprawie Komisji królewskiej. 


Jerozolima. 28, 10. (ŻAT) Z kół arabskich 
zapewniają, że naczelny komitet arabski 
czyni przygotowania do przyjęcia Komisji 
królewskiej. Komitet wyłonił specjalną kô- 
misję, zbierającą materiały i układającą lis- 
tę Arabów, którzy mają być przesłuchiwani 
przez Komisję królewską. 


Mufti nie próżnuje 

Jerozolima. 28. 10. (ŻAT) Naczelny mufti 
Jerozolimy wezwał wszystkich duchownych 
muzułmańskich, aby w kazaniach nawoły- 
wali Arabów do bojkotu Żydów. 


Gen. Dili przy Scianie Płaczu 


Jerozolima. 28, 10. (ŻAT) Naczelny do- 
wódca angielskich sił wojskowych gen. Dill, 
zwiedził dzisiaj Ścianę Płaczu. Generałowi 
Dillowi towarzyszyli wszyscy oficerowie je- 
go sztabu. 

crem 


Napreżona sytuacja na wszethnicach 
warszawskich 


Wiecujący studenci uchwalają protesty i otrzymują przyrzeczenia 
od pp. rektorów... 


Warszawa, 28. 10. (Sin.) Zajścia wczo- 
rajsze w Szkole Głównej Handlu odbiły się 
silnym echem na wszystkich wykładach 
naukowych w Warszawie. Wczoraj do pó- 
żnej nocy czuwałą policja nad porządkiem 
w pobliżu gmachów wyższych uczelni. O 
godz. 2 w południe wszyscy studenci opu- 
szczali kolejno gmach S. G. H. Aresztowa- 
no około 100 osób, z których 90 wypusz 
czono na wolność, a 10 zatrzymano w aresz 
cie. 

W związku z tymi zajściami dzisiaj o g. 
11 odbył się wiec na Politechnice. W hallu 
zgromadzili się wszyscy obecni na wykła- 
dach studenci, domagając się od władz a- 
kademickich zapewnienia, że policja nie 
będzie wikraczała w mury wyższych uczel- 
nii, ponadto domagali się uwolnienia wszyst 
kich aresztowanych podczas zajść na S. G. 
H., wreszcie domagali się, aby koło ekono- 
mistów na S. G. H. zostało przywrócone do 
swoich praw i utrzymane w gmachu tej u- 
czelni. Także w Szkole Gospodarstwa Wiej- 
skiego odbył się wiec, na kiórym wysunięto 


te same żądania. 

Na uniwersytecie powtórzyły się dziś zaj- 
ścia przy czym nie obeszło się bez wysią* 
pień o charakterze antysemickim, ale w re- 
zultacie zajścia te przybrały charakter bó- 
jek studenckich. 

W odpowiedzi na żądania studentów re- 
ktorzy uniwersytetu, Politechniki i W. S. 
G. W. zaznaczyli, że uważają wkroczenie 
władz bezpieczeństwa na terytorium wyż- 
szych zakładów naukowych za prawdziwe 
nieszczęście i uczynią wszystko, co jest wich 
mocy, aby do tego więcej nie dopuścić, po- 
czynią wszelkie starania dia zwolnienia a- 
resztowanych, a co się tyczy sprawy koła 
ekonomistów, to do tej sprawy wtrącać się 
nie mogą, użyją jednak swojego wpływu, 
«olj delegacja została przyjęta przez p. pre 
miera, Na tym całe te zajścia zostały wy- 
czerpane w ciągu dmia dzisiejszego i julro 
studenci przystąpią do pracy. 

Podana przez nas wczoraj pogłoska o po- 
daniu się do dymisji rektora Ś. G. H. nie 
odpowiada prawdzie. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 29. X. 1936 r. 


WALKA 


KRAKÓW, 29 października. 

W zastraszającym tempie rozlewa się po 
prasie fala wiadomości o nadużyciach, po- 
pełnianych przez urzędników w służbie pub- 
licznej. Nie ma po prostu dnia, aby prasa nie 
zanotowała wiadomości, że w jakimś mieś- 
cie urzędnik państwowy lub komunalny po- 
pełnił sprzeniewierzenie lub inne przestępst- 
wę na tle materialnym. Nie przeczymy, że 
malwersacje : przestępstwa są zjawiskiem, 
spotykanym również wśród urzędników pry 
watnych. Ale w tym ostatnim wypadku po- 
szkodowany jest czynnik prywatny, jedno- 
stka iub grupa jednostek. Za brak dostatecz 
rej kontroli, nad działalnością takiego urzę- 
ćnika prywatnego, za darzenie go zaufaniem 
przez pracodawców w stopniu, przekraczają 
cym uczciwość urzędnika — ponos: karę fir- 
ma. Nikt z poza właścicieli firmy nie jest 
pociągany do specjalnych świadczeń dla uzu 
pełnienia luk w majątku firmy, spowodowa- 
nych przestępczą działalnością urzędnika. 
Gdy suma, zdefraudowana przez niesumien- 
nego urzędnika nadszarpnie zdolność płatni- 
czą firmy — następuje jej bankructwo, ja- 
ko zasłużona sankcja dla jej właścicieli za 
słaby nadzór nad pracą personalu. Ale pań- 
stwo nie bankrutuje i nie może zbankruto- 
wać. Kto zatem ponosi sankcje za całkowity 
brak kontroli, albo za zbyt słabą kontrolę 
rad pracą urzędnika, zatrudnionego w insty 
tucjach lub  przedsiębiorstwach państwo- 
wych? Tutaj obowiązek pokrywania strat, 
Spada na społeczeństwo. Straty te są pokry- 
wane z pieniędzy podatkowych. I dlatego 
społeczeńtswo, które ponosi ciężary podatko 


we, z których znów pewna część, choćby tyl- | nych, względnie liberalriych i demokratycz- 


ko w rozmiarach symbolicznych „idzie na po 
krywanie strat, wyrządzanych przez 'nieucz- 
ciwą 'działalność urzędników w służbie pub- 
licznej ma prawo a nawet obowiązek piętno- 
wania takich przestępstw i pilnego szuka- 
nia prawdziwych przyczyn tej choroby. 
Uważamy za jedną z głównych przyczyn 
nadużyć, popełnianych przez urzędników w 
służbie publicznej — system etatyzacji nasze 
go życia gospodarczego i społecznego. Państ 
wo wdziera się w coraz większym stopniu we 
wszystkie dziedziny życia obywateli. Rok 


i h tki ustaw i dzeń : 
j PAWÓRĘRA SRODA a: Z i małych wpływów budżetowych są zjawis- 


|kiem dla urzędników przykrym. Mnogość u- 


każde ministerstwo czy naczelna władza ad: 
ministracyjna wydaje do tych ustaw okólni- 
ki, instrukcje i pouczenia, które razem sta- 
now:ą las trudny do przebycia już nietylko 
dla przeciętnego obywatela, ałe nawet i dla 
prawnika. Mnogość ustaw i rozporządzeń wy 
maga wielkiej liczby urzędników, którzy ma 
ją ustawy te wykonywać. Daleko idąca in- 
gerencja państwa w sprawy. gospodarcze krę 
puje jednak obywatela i zmniejsza jego e-, 
nergię w pracy nad osiągnięciem dochodu. 
Zarobki społeczeństwa maleją a wraz z ni- 
mi kurczą się i wpływy budżetowe .Państwa | 
rie stać więcej na utrzymywanie dotychcza- | 
sowego poziomu zarobków. Następuje więc | 
redukcji ja uposażeń urzędniczych, ale umapi 
mniej nie redukcja funkcyj państwa. Ow 

szem, w miarę pogarszania się rentowności 
prywatnego życia gospodarczego, w miarę 
postępu etatyzacji i reglamentacji — rośnie 
liczba proroków, uznających właśnie eta- 
tyzm za jedyny środek, zapewniający społe- 
czeństwu dobrobyt. Z drugiej jednak strony 
postęp etatyzacji kurczy możliwości pracy 
w gospodarstwie prywatnym. Prywatno-go- 
spodarcze warsztaty pracy mogą się opierać 
tylko na rentowności, a gdy tej nie ma — 
upadają. Publiczne placówki gospodarcze nie 
cpierają się na zasadach rentowności. Stąd 
wzrasta ilość nierentownych ze stanowiska 
prywatno gospodarczego przedsiębiorstw a 
spada liczba przedsiębiorstw rentownych i 
zdrowych. Ma to konsekwencje nietylko w 
dziedzinie tworzenia się kapitałów, alei w 
dziedzinie kształtowania się psychiki gospo- 


|gradza urzędnika. W języku potocznym na- 
i zywa się to łapówką. W krajach gdzie istnie 


Z NADUZYCIAMI 


darczej. Młode pokolenie wstępuje w życie z, bo w takich krajach u obywateli panuje 
światopoglądem urzędniczym, statycznym, a świadomość, że tak wielu ustaw nie można 
nie z światopoglądem przedsiębiorczości, ry-, się trzymać, a zatem szukanie wyjątku nie 
zyka, ze światopoglądem dynamicznym. — | godzi w zasady moralności, zaś u pokrzyw- 
Nikt nie myśli już o zakładaniu placówki | dzonego zbyt niską płacą urzędnika panuje 
przemysłowej, finansowej lub handlowej. — | świadomość, że niskie wynagrodzenie za du- 
Wszyscy garną się do posad, bo każda posa- żą pracę jest równie niemoralne co po- 
da mieści w sobie mniej ryzyka, zarówno ka kitranie wynagrodzenia za „przysługi, wy- 
pitału, jak i pracy, aniżeli czynne zaangażo-, świadczane cbywatelom. W takich krajach, 
wanie się z kapitałem i pracą w przedsiębior złc ustawy są po prostu korygowane” przez 
stwie prywatnym. Ponieważ jednak, jak już łapówki. 

powiedzieliśmy, możliwości pracy na odcin-. Weźmy sprawę koncesji. Obywatel czuje 
ku prywatno gospodarczym maleją, nato- się pokrzywdzony ustawodawstwem konce- 
miast wzrastają na odcinku administracji i syjnym, wyłączającym go od wyścigu pracy 
gospodarki państwowej w związku z mnoże- | Urzędnik, w którego ręku leży przydział kon 
niem ustaw i postępami etatyzacjj — cały cesji czuje się dotknięty ustawicznymi redu- 
napływ kandydatów na posady kieruje się, kcjami płac. W jednym i drugim budzi się u- 
ku pracodawcy publicznemu. czucie goryczy. Łapówka toruje obywatelo- 

I tu spotykają się wszystkie trudności ze | wi drogę do pracy, od której go koncesje wy 
sobą. Upadek rentownych przedsiębiorstw, | łączyły, urzędnikowi zaś uzupełnia jego do- 
to upadek rentowności życia gospodarczego, | chody. Łatwa sposobność do popełniania. 
to kurczenie się wpływów budżetowych, to | czynów niemoralnych u jednego i u drugiego 
spadek sum, przeznaczonych na uposażenia , zachęca obydwu do wejścia na drogę nadu- 
urzędnicze, to redukcja płac. Postęp etatyz- | żyć. 
rau to mnożenie ustaw i rozporządzeń, to | Weźmy sprawy podatkowe. W rękach u- 
powiększanie ilości urzędników. Przemiana rzędników skarbowych leży możność takie- 
światopoglądów z przedsiębiorczego na urzę- go pokierowania biegiem rzeczy, że obywa- 
dniczy, to wzmożenie popytu na stanowiska tl meże albo popaść w ruinę, albo też uciec 
urzędnicze, to wzmożenie naporu o posady; cd obowiązku podatkowego względnie wyko 
do czynników posady te rozdzielających. ranie tego obowiązku odroczyć na dłuższy 

I nigdy nie można wiedzieć, gdzie się za- | czas. Wszystko zależy od swobodnego uzna- 
czyna łapownictwo a gdzie się kończy. Stare | nia urzędnika skarbowego, którego uposaże- 
niemieckie przysłowie mówi: „Gelegenheit nie jest niskie. Tutaj łapówka nie musi być 
macht den Dieb.” Być może, że już przy roz- | wcale wysoka, aby płatnik podatkowy mógł 
dzielaniu posad kwitną nadużycia. Że przy- | csiągnąć ccl, do którego zmierza. 
dział posad następuje nie tak, jak w daw-| Weźmy sprawę komorników, u których 
szerzy się wprost nagminnie fala defrauda- 
cyj i nadużyć. Po co wprowadzono w byłym 
zaborze ausuriackim tę instytucję w miejsce “ 
egzekucji sądowej, jeśli nie w celu stworze- 
nia jeszcze pewnej ilości posad? I okazało 
się, że nieznaczne tylko rozluźnienie kontro- 
li nad działalnością tych urzędników, prze- 
prowadzających egzekucję sądową -— dało 
sposobność do nadużyć. 

Liczne procesy o nadużycia i ustawiczne 
wykrywanie afer łapówkowych świadczą tyl 
ko częściowo o rozmiarach tej niebezpiecz- 
nej choroby. Nie wszystkie bowiem afary i 
nadużycia wypływają na powierzchnię į do- 

chcdzą do wiadomości prokuratora. Alc na- 
wet ta fala nadużyć, jaka nam codziennie bi 
je w twarz przy czytaniu gazet i przy roz- 
mowach na ulicy, w tramwaju, czy w ka- 
wiarni, wystarcza, aby stwierdzić groźne dla 
państwa nasilenie zła. I nie sądzimy, że „od- 
krywamy Amerykę”, jeżeli powiemy, że sam 
system kar na winnych nie może tego złą 
usunąć. Byłaby to bowiem typowa walka z 
symptomami choroby, a nie z jej ogniskiem, 
byłoby to przysłowiowe łamanie termometra 
wskazującego gorączkę a nie usuwanie go- 
rączki samej. J. D. 


Kio oirzyma (egoroczne nagrody Nobla? 


PROF. LOEWI Z GRAZU JEDNYM Z KANDYDATÓW. 


Sztokholm. 28. 10. (R) Już w przyszłym, Wedle informacji dziennika  „Aftonbladet”, 
tygodniu rozpoczną się obrady jury poszcze- | w tym roku nagrodę tę otrzyma przedstawi- 
gólnych nagród Nobla. ciel nauki farmakologii. Wśród kandydatów 

W roku bieżącym wysokość nagród wyno | dziennik wymienia prof. Dale z Institute for 
si 159.850 koron. Przyznanych będzie 6 na- | Medical Research w Londynie, słynnego ze 
gród, jedna w dziale medycyny i fizjologii je | swych badań nad sporyszem, oraz profesora 
dna w dziale fizyki, jedna — chemii i dwie | austriackiego Loewi z Grazu, specjalisty w 
nagrody literackie, gdyż w r. 1935 nagrody | dziedzinie fizjologii nerwów. 
literackiej nie przyznano, wreszcie nagroda | Nagrody w dziale fizyki i chemii zostaną 
pokoju (również za 1935 i 1936 r.) Nagrody | przyznane w dniu 12. 11. Termin przyznania 
te zostaną przyznane przez parlament nor- | nagród w dziale literatury nie został jeszcze 
weski w dniu 2. 11. Jednym z kandydatów | ustalony. Wśród kandydatów do tej nagro- 
do nagrody pokojowej jest ks. Karol Szwedz | dy wymieniają Paul Valery'ego, Martin du 
ki, prezes Czerwonego Krzyża. W najbliż- | Garda i Duhamela (Francja), Capka (Cze- 
szy czwartek przyznana będzie przez wy-jehosłowacja), Mansfielda (Anglia), Sillan- 
dział medycyny uniwersytetu sztokholmskie | paa (Finlandia), 
go nagroda w idziale medycyny i fizjologii. 


nych czasach, pod kątem Iaktycznej przyda- 
tności urzędnika, pod kątem jego kwalifika- 
cyj osobistych i wydajności jego pracy, ale 
pod Kątem * protekcyj, wpływów osobistych, 
czy zasług politycznych. Nie ma u nas 
osobistej odpowiedzialności zwierzchników, 
za małą wydajność pracy ich  podwła- 
dnych. Za małą wydajność takiej pracy a' 
zatem za straty, jakie ponosi państwo — pła 
ci płatnik podatkowy. 

Mnogość ustaw jest zjawiskiem dla obywa 
tela przykrym. Również niskie uposaże- 
nia, jako rezultat wielkiej armii urzędników 


staw i ich zawiłość oddają obywatela całko: 
wicie w ręce urzędnika. Zdaje sobie sprawę 
z tego zarówno obywatel, jak i urzędnik. I 
jeden i drugi próbuje „ułatwić” swój los wza 
jemnym okazywaniem sobie pomocy. Urzęd- 

nik czyni wyjątek w ustawie dła obywatela, 
a obywatel za uczynienie tego wyjątku wyna 


ją złe ustawy i gdzie urzędnicy są nisko wy- 
nagradzani kwitnie najwyżej _ łapownietwo, 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 29. A. 1936 r. 


Nie powstańcy, lecz Marokańczycy 
wkroczą do Madrytu... 


dla uniknięcia gwałtów i represyj 


Toledo, 28. 10. PAT. Agencja Havasa do- 
nosi: Koła wojskowe dochodza do wniosku, 
że gen. Franco nie będzie zmuszony do uży- 
cia przy zdobywaniu Madrytu wszystkich 
stojących mu do dyspozycji czołgów i jedno- 
stek artyleryjskich. Wywiady bowiem lotni- 
cze i słaby opór napotykany przez wojska 
powstańcze wskazują na to, że dowództwo 
wojsk rządowych postanowiło stawić opór 
dopiero na bezpośrednich dostępach do sto- 
licy. Nie jest również wykluczone, że od- 
działy frontu Samosierr i Guardarrmy ruszą 
się dopiero wtedy z miejsca, gdy wojska ko- 
lonialne już wkroczą do stolicy. Generałowi 
Franco przypisują bowiem zamiar wprowa- 
dzenia do Madrytu jedynie wojsk, pochodzą- 
cych z Maroka, aby uniknąć gwattów i re- 
presyj, którychby się mogli przy wkraczaniu 
do miasta, pod wpływem namiętności poli- 
tycznej, dopuścić powstańcy. 

Sewilla, 28. 10. PAT. Wojska gen. Pozas, 
który objął dowództwo obrony Madrytu, w 
liczbie 6.000 ludzi, rozpoczęły atak na za- 
jete przez powstańców Illescas. Atak ten od- 
parto po 8-dniowej walce, w której wojska 
rządowe straciły ena 1.000 ludzi, 

Na drodze z Toledo do Madrytu wojska 
powstańcze rozpoczęły dnia 27 b. m. atak i 
posunęły się o 10 kim naprzód od Illescas. 
Wojska rządowe, broniące Madrytu, zajmu- 
ja pozycje w odległości 30 klm od stolicy. 


Domy Madrytu widoczne 


gołym okiem 

Sewilla, 28. 10. PAT. Po osiągniętych dnia 
27 b. m. przez powstańców sukcesach, zbli- 
żyli się oni bezpośrednio do lotniska Getafe. 
ź pozycji wojsk powstańczych na tym od- 
cinku dojrzeć można już gotym okiem mo- 
rze domów stolicy. 

La Coruna, 28. 10. PAT. Komunikat wojsk 
powstańczych stwierdza, iż natarcie wojsk 


rządowych na odcinku Escurialu zostało od- 
parte. Escurial jest otoczony. Podobnież 
Aranjuez jest całkowicie odcięty i podda- 
nią miasta należy oczekiwać w najbliższych 
godzinach. Madryt był dwukrotnie bom- 
bardowany przez samololy powstańcze. 
. . ` 

Sewilla, 28. 10. PAT. Radiowy komunikat 
powstańczy z dnia 27 bm. z godz. 18.15 do- 
nosi: Na posiedzeniu marksistów, odbytym 
w Madrycie pod przewodnictwem Alvarez'a, 


delegata anarchistów (F. A. J. ) postano- | 


wiono przenieść rząd do Barcelony. Zebra- 
nie zażądało natychmiastowego powrotu A- 
zamy z Bercelony do Madrytu. Azana przed 
wyjazdem z Madrytu podpisał dekrety o u- 
tworzeniu specjalnych sądów marksistow- 
skich. 

Madryt, 28. 10. PAT. Na wniosek premiera 
Largo Caballero rada ministrów uchwaliła 
dekret o mobilizacji mężczyzn w wieku do 
45 lat. Postanowiono też zmilitaryzować całą 
obsługę sieci telefonicznej. 

Rada ministrów ułaskawiła 2 mieszkańców 
miasteczka Dos Torres, którzy początkowo 
przeszli na stronę powstańców, a później 
poddali się wojskom rządowym. Jest to dru- 
gi wypadek ułatkawienia w takich okolicz- 
nościach. 

Gijon, 28. 10. PAT. Radiowy komunikat 
rządowy donosi: Kolumny górników zaata- 
kowały zaciekle powstańców, maszerujących 
w kierunku Oviedo. Rozwinęły się zaciekłe 
walki pod Mon San Claudio, gdzie przeciwni- 
ka zmuszono do odwrotu. Górnicy zajęli 
miejscowość Olero „biorąc bardzo wielu jeń- 
ców. 

Madryt, 28. 10. PAT. Wedlug komunikatu u- 
rzędowego wojska rządowe odparly atak powstań 
ców na odcinku Toledo. Na ironcie aragońskim 
kolumna powsłańców, która wyruszyła z Sarra- 
gossy do Tardienta, zostala zniszczona przez ko- 
lumnę katalońską, 


Zatarg dyplomatyczny - 
brytyjsko - japoński 


na tle pobicia trzech marynarzy angielskich 
na wysbie Formoza 


Londyn. 28. 10. (R) Prasa angielska opisuje 
przebieg zaiargu pomiędzy W. Brytanią i Japo- 
nią, który spowodował odłożenie urzędowej w1- 
zyty Holy brytyjskiej w portach Japonii, wyzna- 
czonej na 7 listopada br. 

Przed paru dniami w porcie Keelung na For- 
mozie trzej marynarze brytyjscy, wysiadłszy na 
lad, udali się na spacer taksówką, z góry płacąc 
należuość. Po zakończeniu przejażdżki właściciel 
taksówki domagał się ponownie zaplaty. Gdy ma- 
rynarze angielscy odmówili temu, aresztowano 
ich i przewieziono na odwach policyjny, gdzie po- 


do szpitala. Oficera, który przybył, aby domagać 
się zwolnienia marynarzy i zlikwidować zajście 
w sposób przyjazny, szet policji japońskiej na 
Formozie ciężko znieważył, 

Rząd brytyjski zażądał od rządu japońskiego 
zadośćuczynienia w postaci urzędowego przepro- 
szenia i odszkodowania dla pobitych marynarzy. 
Dopóki to nie nastąpi, wizyta floty brytyjskiej w 
Japonii nie odbędzie się. Poza tym rząd brytyj- 
ski złożył w Tokio obszerny i umotywowany pro- 
test przeciwko częstym wypadkom niewłaściwego 
zachowania się policji japońskiej w stosunku do 


licjanci japońsey ich b. dotkliwie pobil. Jeden z | marynarzy floty brytyjskiej. 


nich był tak pobity, że trzeba było odwieźć go 
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Wicher porwał 20 samolotów 


Londyn. 28. 10. PAT. Ofiarą, burzy, która na- 
wiedziła dnia 27 bm. wybrzeża Anglii, padło 7 
osób zabitych. Niesłychanej siły wicher porwał z 
lotniska pod Paisley 20 samolotów, które uległy 
znacznym uszkodzeniom. Również i na lotnisku 
w Renfrew 4 samoloty uszkodziła wichura. 

* * 

Berlin. 28. 10. PAT. Silna burza nawiedziła wy- 
brzeże północne Morza Niemieckiego. Statek nať- 
towy angielski „Łouvelwood* zatonął okolo 
Brunsbuettel. Przy ujściu Elby zatonął statek 
„Elbe“ wraz z 15 ludźmi zalogi. 

š + 
x 

Londyn. 28. 10. PAT. U wybrzeży hrabslwa 

Argelishire zatonął parowiec łotewski „Helena 


Faulsaum'. 


Sztokholm. 28. 10. PAT. W. pobrzeżnych ska- 
lach Karlskrone zatonął pochodzący z Gothem- 
bourga statek „Bona“. Los składającej się z 12 
osób zalogi jest dotychczzs n:cznan)y. 


Został aresztowany, ale nie był 


przyjacielem Litwinowa 
Moskwa. 28. 10. PAT. Według informacyj 


kół miarodajnych, wiadomości o aresztowa- ; 


niu Czlenowa, b. attache ambasady sowiec- 
kiej w Paryżu potwierdzają się. Natomiast 
w kołach tych zaprzeczają, że Czlenow był 
kiedykolwiek przyjacielem Litwinowa. 


D.gwarancyj 
konata 


ry. golenia 


Pieniqąc się 
rośnie 250- 
kroinie 
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Nie zasycha 
na twarzy 
przez 10 min, 


Nadaje wło- 
som zarostu 
właściwe po 
łoże p ip do 
ole 
Dzięki olejko jj; 77974 
wi oliwkowe: 
mu chroni 


znieniem po 
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Kondolencja Koła Zydowskiego 
z powodu zgonu posł: 


Łukaszewicza 

Warszawa. 28. 10. (ŻAT) Żydowskie Koło 
Parlamentarne wystosuwało depeszę kondo- 
lencyjną do ministerstwa spraw zagranicz- 
nych z powodu zgonu konsula Stanisława Łu 
kasiewicza. 


Przeciw prowokacjom 
antyżydowskich faszystów 


angieiskich 

Londyn. 28. 10. (ŻAT) Na odbytej w Lon 
dynie konferencji diecezjalnej kościoła angli 
kańskiego uchwalono jednomyślnie rezolucję 
potępiającą jako nie chrześcijańskie próby 
Iaszystowskie, zmierzające do sprowokowa- 
nia zamieszek antyżydowskich w  londyńs- 
kim East End. Biskup Londynu określił te 
prowokacje jako potworne. W przemówieniu 
swoim biskup poruszył także sprawę sytu- 
acji w Palestynie i zaatakował syjonistów, 
ostrzegając przywódeów syjonizmu, aby nie 
zamykali oczu na skargi arabskie, 


P. Greiser wyjechał na urlop 

Warszawa, 28. 10. (Sin) W sferach politycz- 
nych szczególne zainteresowanie wywołał takt, 
że prezydent senatu gdańskiego Greiser, który 
miał odpowiedzieć na protest rządu polskiego, 
wyjechał na dłuższy urlop i zostawił tym sa 
mym protest Polski bez odpowiedzi. 


* * 
* 


Warszawa, 28. 10. (Sin) Prasa zagraniczna 
informuje, że na konferencji w Londynie po- 
za sprawami, dotyczącymi sytuacji międzyna- 
rodowej, będą również podjęte rozinowy mię- 
dzy ministrem spraw zagranicznych Beckiem 
a rządem angielskim w kwestii Gdańska. 


Król rumuński w Pradze 

Praga. 28. 10. PAT. Król rumuński Karol 
LI, przybył dziś do Pragi, powitany na dwor- 
cu przez prezydenta Benesza i członków rzą- 
du z premierem Hodżą na czele. 


RZEGL 


„Słowa, p. ministrze, 
to jeszcze mało!“ 


Omawiając ostatnią enuncjację min. Święto- 
sławskiego w sprawie zajść na uniwersytetach, 
pisze p. K. Czapiński na łamach „Robotnika“: 

Opmia ministra jest zupełnie słuszna. Uczcl- 
nie są przede wszystkim dla nauki. Nie może 
bez końca trwać taki stan rzeczy, że wykłady 
są zawieszane, w audytoriach czy kreślar- 
niach trwają bójki, niekiedy krwawe, a cała 
atmosiera „wyższych“ uczelni staje się atmo- 
sferą dzikiej nienawiści, dzikiego rozwydrze- 
nia. Atakuje się nierzadko bezbronnych, cza- 
scm nawet kobiety: koleżanki , Żydówki.. l 
to czynią ci, którzy z uznaniem mowią o „ry- 
cerzach Alkazaru ! Czy uważają siebie też 
za „rycerzy“? A przecież ta sama mlodzież 
składa śluby na Jasnej Górze i podkreśla 
swe „chrześcijaństwo! Ta nienawiść ma być 
„chrześcijaństwem'? Chyba jakimś specjal- 
nym — tą religią nienawiści, o której pisał 
p. Nowosad w „Prosto z Mostu“... 

Słowa ministra są sluszne: o jakiej „etyce“ 
może być mowa w tym stanie rzeczy? 

Ale słowa, p. ministrze, to jeszcze mało! 
Trzeba zdecydować się na taką politykę 05- 
wiałową na wyższych uczelniach, która sku- 
iecznie położy kres ekscesom. Obecny slan 
rzeczy jest nicmeżliwy. Wyższe uczelnie stają 
się poprostu karykalurą nauki. Noże i naste- 
ly, puszczane w ruch pod osloną ciemności, 
dymnych świec? To „nauka“, to „studia“? 

Ten stan rzeczy przenosi się na życie społe- 
czne, zmiekszlałca wolę, znicprawia umysły. 
nie pozwala wielu, zwłaszcza części młodzie- 
ży, widzieć rzeczywistych groźnych proble- 
mów, stojących przed Polską: międzynarodo- 
wych, gosjxułarczych, socjalnych,  oświato- 
wych r innych. LUderza to w interes Polski, 
zalruwa jej życie i osłabia ją. 

Po reztropuych slowach powinny nastąpić 
roztropue czyny. 


Na czyny te czekamy — już ód dość duwnaa. . 


B a 
Pod znakiem płynności 

Prawicowy „Wieczór Warszawski” kreśli we- 
unętrzną sytuację polityczną w Polsce, podno- 
sząc jako jej rys zasadniczy dużą płynność. Od- 
nosi się to przede wszystkim do obozu rządo: 
wego: 

Główna jego grupa, t. j. pilsudczycy trzy- 
mają się nadal w wewnętrznej jedności i 
znajdują się w przededniu decyzji co da roz- 
szerzenia podstaw swego obozu. Decyzja ta 
z dnia na dzień waha się w różne strony: raz 
na prawo, raz na lewo. Zależnie od kształto- 
wania się stosunków polilycznych w całym 
świecie I almosiery wewnętrznej, piłsudczycy 
bądź skłaniają się ku kierunkowi narodowe- 
mu, bądź powracają do swej radykalnej mło- 
dości. 

Płynność stosunków politycznych daje się 
zauważyć także na lewym skrzydle opozycji. 
Trzon tego skrzydła PPS. bądź nawiązuje 
kontakty i stosunki na prawo i lewo, bądź 
zrywa lub osłabia zawarte porczumicnie. Na- 
loży tu wymienić oziębienie temperatury w 
t. zw. froncie ludowym, czyli odżycie dawnych 
walk między PPS-owcami i komunistami na 
terenie związków zawodowych, z drugiej 
strony doszło do zerwania chwilowego poro- 
zumienia między PPS. i ZZZ. p. Moraczew- 
skiego. ZZZ. stwierdza w Swoim organie, że 
nadal paktu z PPS. utrzymać nie może, gdyż 
„tego robić nam mie wolno”, Stronnictwo Lu- 
dowe ogłosiło niedawno kategoryczne oświad 
czenie, że do frontu ludowego razem z komu- 
nistani należeć nie chce i nie może. Jednak- 
że Stronnictwo to nie wyklucza porozumienia 
z innymi grupami politycznymi. 

Wśród młodzieży narodowej na wyższych u- 
czelniach pismo widzi rywalizację kilku grup, 
której ideologia (czytaj antysemityzm...) jest 
niemal zupełnie jednakowa, a różnica polega 
prawdopodobnie na taktycznych i osobistych 
kontrowersjach i nieporozumieniach. 


Rozpowszechniajie „łowy Dziennik 
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Jeszcze jedno potępienie 
metod „I. K. C.“ 


Na posiedzeniu Komisji Porozumiewauczej 
Związku Pracowników Państwowych Samorzą- 
dowych i Prywatnych w dniu 26 bm. przyjęto 
jednomyślnie uchwałę, potępiającą „IKC. za 
napaści na ruch zawodowy, a przede wszystkim 
na Związek Nauczycielstwa  Poiskiego. W 
uchwale tej czytamy: 

„Konsolidacja ideowa Związków Pracowni. 
ków Pańsiwowych, Samorządowych i Prywa- 
inych — dokonana po raz pierwszy w tak 
wielkicj skali r na płaszczyżnie wspólnych 
pogiądow społecznych i gespouarczych, Spot- 
kaia się z oszczerczą kampanią prasy anty- 
pracowiiczej. Deklaracja społeczno - gospo- 
Uarcza uchwalona przez skonsolidowane zwią 
zki pracownicze stała się przedmiotem ataku 
sciśle politycznego, nie wyczyłano w niej na- 
tomiast tego co jest w niej naprawdę istotne; 
miczłomną wolę — slopiema silncj Polski — 
z ideałami warstw pracujących. 

Ze szczególną złosliwoscią uderzyła prasa 
antypracowilczu w Związek Nauczycielstwa 
Polskiego z uwagi na jego doniosłą rolę w 
dziedzinie upowszechnienia oświaty i silę or- 
ganizacy jną. 

W kampanii tej przewodzi „Il. Kurier Co- 
dzienny”, który inetodycznie podrywa zaufa- 
nie do pracy polskiego urzędnika, szkaluje 
jego organizacje zawodowe, usiłuje ;podwa- 
żyć ideę ubezpieczeń społecznych i t. p. 

Nie podejmując żadnej dyskusji z korsarza- 
mi prasowymi, stwierdzamy, że szeregi pra- 
«ownicze są dziś dostatecznie świadome o zor 
Sgantzowane, aby wytępić każde wydawnictwo 
które posługiwać się będzie oszczerstwem lub 
złośliwą insynuacją w stosunku do poczynań 
związków zawodowych. 

Na. podstawie licznych uchwał związków 
pracowniczycn i na podstawie powyższycit 
motywów — wyrażamy najgiębsze przekóna- 
nie — jako organizacja 41 związków zrze- 
szających ponad 200.000 pracowników  pań- 
stwowych, samorządowych i prywatnych — 
że żaden świadomy pracownik umysłowy nie 
wpłaci ani jednego grosza na rzecz koncernu 
alek AG 


PRZY SŁABYM TRAWIENIU, małokrwistości, 
wychuduięciu, blednicy, chorobach gruczołów, wy- 
sypkach skórnych i czyrakach naturalna woda 
gorzka FRANCISZKA-JÓŻEFA reguluje tak waźne 
działanie kiszck. Zalecana przez lekarzy. 


„Tolerancja“ 


W artykule zatytułoęanym: „Tolerancja, któ- 
ra jest naszą słabością” rzuca „Stały prenume- 
rator“ „„Kurierka' m. in. tego rodzaju przemą- 
dre zapytanie: 

Czy jest w porządku, że na domu modlitwy 
w Broszniowie (powiat Stryj) figuruje napis 
wyłącznie hebrajski? 

I „Kurierek* oczywiście — wydrukował. Nie 
wiedząc o tym, że wcale do rzadkości nie nale- 
żą kościoły katolickie, na których fronto- 
nie widnieje „wyłącznie hebrajski napis. Ja- 
kiż więc napis ma być na żydowskim domu mo- 
dlitwy?! 


Klatka, bynajmniej nie złota... 


Agencja „Press* ogłasza zapowiedź pierw- 
szych posunięć premiera Goeringa w charak- 
terze dyktatora gospodarczego Trzeciej Rze- 
szy. Dowiadujemy się, że 

Jednym z najpilniejszych zadań sztabu Go- 
eringa jest wydanie zarządzeń, zmierzających 
do oszczędnośa w wydatkach dewizowych, 
co umożliwiłoby przeznaczanie dewiz wyłącz» 
nie na zakup surowców. W najbliższym cza- 
sie oczekiwany jest radykalny zakaz wyjaz- 
dów z Niemiec zagranicę. Tylko pojedyncze 
osoby będą mogły wyjeżdżać z Niemiec w ce- 
lach gospodarczych za specjalnym zezwole- 
niem sztabu Goeringa. Zakaz wyjazdów obej- 
mie podróże iurystyczne oraz emigrację. 

Władze niemieckie twierdzą, że mimo kon- 
troli osoby wyjeżdżające z Niemiec za grani- 


TYLKO KRÓTKI (ZAS! 


Sprzedaż wysortowanych towarów 

po znacznie zniżonych cenach: 
Dywany wełniane, Firanki, 

Chodniki wełniane, kokosowe, 

Koce. Kapy, Narzaty, Linoleum, Ceraty 


PRZEMYSŁ LINOLEUM 


KRAKOW, RYNEK GŁ. 10. 
a a 
cę szmuglują znaczne ilości dewiz i to w lym 
czasie, kiedy restrykcje w imporcie wywo- 
łują wielkie utrudnienia w wyżywieniu lud- 
ności. Podróże za granicę oddziaływują na 
Niemców równicż pod względem politycznym 
w sposób, uważany przez władze „łLrzecicj” 
Rzeszy za niepożądany. 

Sztab Goeringa stoi na stanowisku, że lud- 
ność kraju rządzonego po dyktatorsku nie po- 
winna zaznajamiać się z innymi systemami 
rządzenia. Za szczególnie niebezpieczne w ui 
mierze uznano zoslały podróże $o krajów, 
rządzonych demokratycznie. 


Jak widzimy, Trzecia Rzesza zamieni się 
wkrótce w klatkę i to wcale nie złotą, skoro 
zamkniętym w niej milionom obywateli od- 


czuwać się coraz bardziej daje brak najważ- 
niejszych. środków żywności. 


Kłamstwo endeckie 
ma krótkie nogi 


Przytoczyliśmy przed paru dniami na tym 
miejscu „rewelacje“ prasy endeckiej o gospo- 
darzu wsi Jachówki, który „corocznie za o- 
płatą 5 zł. pozwalał dobrowolnie Żydom depteń 
się i opluwać w bożnicy w sądny dzień, co we- 
dług rytuału żydowskiego jest symbolem depta- 
nia wiary katolickiej”. Ohydna ta i prowoka- 
cyjna bzdura obiegła całą prasę endecką, która 
— jak wiadomo — skwapliwie korzysta z każ- 
dej sposobności, z każdego bodaj najgłupszego 
oszczęrstwa, byle judzić przeciw Żydom. Za- 
błąkala się również dziwnym trafem do organu 
prorządowego na Śląsku — „Polski Zachodniej 


-» sZajnieresowaligmy się bliżej tą sprawą i olo 


dowiedzieliśmy się, na jakim tle bujda wspóln- 
nieną powstala. V. Makowie podhalańskim od 
wielu lat nocował w bożnicy w Sądny Dzień. 
wieśniak Antoni Nieciąg z Jachówki, wynajmo- 
wany w iym celu, aby zapobiec ewent. pożaro- 
wi, mogącemu powstać od licznych lampek i 
świzczek. tradycyjnie zapalanych w to świę- 
to. Podczas ostatriicgo Sądnego Dnia Nie iqg 
przeziębił się w bożnicy i został odwieziony do 
domu. Na tym tle endecy makowscy pod upłv: 
wie dwóch tygodni rozpuścili pogłoskę o rze 
komym „podeptaniu i posiniaczeniu" Nieciąga, 
którego imię i nazwisko przy sposobności prze- 
kręcili, relacjonując w niektórych organach en- 
deckich o Michale Nieculi. 

Zarząd gminy żydowskiej w Makowie z wła- 
snej inicjatywy spowodował przesłuchanie przez 
najbliższy posterunek policji w Zemnbrzycach o- 
wego Nieciąga, który kategorycznie zaprzeczył, 
jakoby go opluto, czy pokopano w bożnicy w 
Makowie, zapodając zgodnie z prawdą, że cał- 
kiem przypadkowo zachorował. 

Tak to endeckie oszczerstwo raz jeszcze spa- 
liło na panewce. Oczywiście nie łudzimy się, 
by gazety, które oszczerstwo to w świat puści- 
ły, dobrowolnie je teraz odwołały. Na to po- 
trzeba odrobiny uczciwości... 


|--IE R 22 


Konferencja wiedeńska =" 
11 listopada 


Wiedeń. 28. 10. PAT. Wiedeńskie biuro ko 
respondencyjne donosi: W czasie obrad se- 
kretarza Schmidta z przedstawicielami rzą- 
du węgierskiego w Budapeszcie, ustalono w 
porozumieniu z rządem włoskim datę spot- 
kania w Wiedniu ministrów spraw zagrani- 
cznych państw - sygnatariuszy protokołów 
rzymskich na dzień 11 i 12 listopada. 

Minister spraw zagr. Ciano przybędzie do 
Wiednia na 2 dni przed rozpoczęciem konfe- 
rencji, aby rewizytować kanclerza Schusch- 
nigga i sekretarza stanu Schmidta, którzy 
niedawno złożyli odwiedziny Mussoliniemu i 
rządowi włoskiemu. 
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S. G. H. 


KRAKÓW, 29 października. 

Opisy zajść, jakie rozegrały się we wtorek 
na terenie Szkoły Głóumej Handlowej w War- 
szawie są w prasie naogół zgodne i jednobrzmią- 
ce. Zaczęło się od tego, że któryś ze studentów 
cndeckich „zluzował* na katedrze jednego z 
profesorów, wygłaszając przemówienie na te- 
mat zbyt wysokich opłat na wyższych uczel- 
niach. Oczywiście, Żydzi są temu winni, że 
opłaty na wyższych uczelniach są wysokie. 

Tak więc zaczęło się na S$. G. H. od Żydów, 
use na Żydach nie mogło się skończyć. Ży- 
dów na S. G. H. jest taka znikoma ilość, że trze- 
ba ich szukać po prostu — świecami. Miano- 
wicie — dymnymi świecami. Cały więc „tempe- 
perament* i cała furia kilkuset endeckich stu- 
dentów uczelni handlowej musiała się — w bra- 
ku Żydów — wyładować gdzie indziej. Jakoż 
wyładowała się na kancelarii rektorskiej, którą 
doszczętnie zdemolowano. Kiedy jeden ze stu- 
dentów na chwilę opamiętał się i zaczął prote- 
stować przeciw wandalstwu, został przywołany 
do porządku potężnym ciosem w głowę. I wte- 
dy dopiero po raz pierwszy zdarzyło się, że 
wkroczyła na „eksterytorialny" teren wyższej 
Szkoły handlowej policja w hełmach i przywró- 
ciła porządek. 


p 


Taki naogół jest przebieg zajść na Ś. G. H. | 


w relacji przeważającej części wczorajszej pra- 
sy warszawskiej i prowincjonalnej. Streściliśmy 
opis ten własnymi słowami, by tym jaskrawiej 
uwypuklić dwa momenty, których w żadnym 
opisie nie ma po za — „Warszawskim Dzien- 
nikiem Narodowym“. Mianowicie czołowy or- 
gan. endecji jest zajściarni wyraźnie zażenowa- 
ny: jakże to, przecież na Ś. G. H. nie bito wła- 
ściwie — Żydów! Pobito natomiast Polaka, 
pono nawet endeka, kióry ośmielił się protesto- 
wać przeciw niszczycielskiemu szałowi bojów- 
ki, no i — demolowano rektorat. To wszystko 
wyraźnie nie w smak jest urzędówce endeckiej. 
Pisze więc dosłownie: „We wtorek w godzinach 
rannych doszło znów do zajść antyżydowskich 
na $. G. H. Studenci z nieustalonych 
na razie powodów zaatakowali sekreta- 
riat uczelni, rozbili hydrant i usiłowali zdeme- 
lować biuro“. 

„Z nieustalonych na razie powodów”... Naiw- 
NOŚĆ, perfidia, zakłamanie? Organ endecki nie 
zna „narazie * powodów? Znajdzie je w każdym 
numerze swego pisma, narodzonego po niesław- 
nym zgonie „Gazety Warszawskiej”. Dzień w 
dzień przecież „Dziennik Narodowy“ szczuje, 
podżega, zachwala wszelkie wystąpienia terro- 
rystyczne, rzekomo w obronie „polskości“ wyž- 
szych uczelni, której nigdy nie absoluinie nie 
groziło. Dzień w dzień w całej prasie endeckiej 
w różnych orędownikach i hasłach, w tysięcz- 
nych ulotkach, odezwach i kalendarzach propa- 
guje się nienawiść jako najwyższy ideał i nie- 
nawiścią zatruwa się dusze młodzieży. Wskazu- 
je się na Żydów jako na winowajców wszelkie- 
go zła. ale każde dziecko rozumie, że tylko bez- 
pośrednim przedmiotem ataków są Żydzi, całe 
zaś ostrze kampanii skierowane jest przeciw — 
rządowi. Na antysemickim koniku po władzę — 
oto jest wypróbowana recepta, której kurczo- 

irzyma się endecja. Cóż więc dziwnego, że 
W niedy granice zacierają się i nienawiść przy 
pierwszej lepszej okazji wyładowuje się w de- 
molowaniu — czy to starostwa w Myślenicach, 
czy — rektoratu wyższej uczelni, Toteż w tym 
wypadku wkroczyły po raz pierwszy władze 
bezpieczeństwa, nie czekając na wezwanie rek- 
tora, i same przywróciły porządek. Bo taka już 
bywa nieunikniona kolejność rzeczy: zaczyna 
się na Żydach, a kończy się... wyżej. 

Drugi moment, na który pragnęlibyśmy zwró* 
cić szczególną uwagę w relacji „Dziennika Na- 
rodowgo* o zajściach na S. G. H., jest bardziej 
jeszcze frapujący. Oto dowiadujemy się, że w 
najgorętszej chwili, gdy władze postawili stu- 


25 miliardów deficytu w budżecie 
francuskim 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“) 


Paryż. 28. 10. (J) Jak wynika z oświad- 
czenia premiera Bluma, złożonego w cæsie 
jego mowy ostatniej wygłoszonej w Narbor. 
ne, prace budżetowe rządu są już na ukoń- 
czeniu. Budżet francuski uchwalony być mu 
si przez parlament do końca bieżącego roku. 
Debacie budżetowej przypisują obecnie tym 
większe znaczenie, że na skutek nowych za- 
rządzeń i ustaw socjalnych zaznacza się w 
kasje rządowej pokaźny deficyt. W dobrze 
poinformowanych kołach rządowych ocenią- 
ją na podstawie dotychczasowych obliczeń, 
deficyt ten na kwctę, sięgającą do 25 mili- 
ardów franków. 


W chwili obecnej byłoby jeszcze przed- 
wczesnem rozważyć kwestię, czy rząd zreali 
zuje postulat przewodniczącego senackiej ko 
misji budżetowej, b. premiera Caillaux, któ- 
ry proponuje wprowadzenie dwóch  budże- 
tów, z których jeden obejmowałby normalne 
aochody i rozchody, drugi natomiast ograni 
czałby się do wyjątkowych wydatków, wyni 
kających z nowych ustaw gospodarczych 
rządu. W. każdym razie należy podkreślić, iż 
ten system podwójnego budżetowania zos- 
tał już zastosowany przez rząd francuski w 
bieżącym roku w formie specjalnego „fundu 
szu zbrojeniowego”, który nie miał pokrycia 
z normalnych wpływów podatkowych. 


PASTA DO ŻEBÓW 


Francuska ustawa 


monetarna działa... 


Paryż. 28. 10. PAT. Na stacji granicznej 
Jeumont na pograniczu  francusko-belgijs- 
kim władze francuskie aresztowały dwóch 
podróżnych z powodu  niezadeklarowania 
przewożonego do Belgii zapasu złota warto- 
ści 312 tys. fr. Władze francuskie areszto- 
wały również obywatelkę francuską, udają- 
cą się do ZSRR, która nie zadeklarowała po- 
siadanego złota wartość j2 tys. fr. Areszto- 
wania te są pierwszymi represjami, stosowa 
nymi na skutek przekraczania postanowień 
ostatniej ustawy monetarnej. 


Agresywna postawa francuskich komunistów 
zagraża irontowi ludowemu 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“) 


Paryż. 28. 10. (J) Po zakończeniu kongresu 
radykałów w Biarritz zainteresowanie fran- 
cuskiej opinii publicznej skierowało się głó- 
wnie w stronę komunistów, który obok rady 
kałów, wchodzą, jak wiadomo, w skład fron 
tu ludowego. 

Stanowisko partii komunistycznej jest w 
tej chwili tym bardziej emocjonujące, że bez 
pośrednio przed kongresem radykałów ko- 
muniści, w znanym liście skierowanym do 
przywódców radykalnych, stępili w znacznej 
mierze ostrze swych postulatów. 

Obecnie jednak przywódca RO WSOCZAY 
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mówieniu wygłoszonym w południowej dziel 
nicy Paryża, Thorez, w ostry sposób zaata- 
kował radykałów mówiąc: „Wobec wystą- 


pień reakcji, która działa nawet w szere- 


tu ludowego, komuniści nie mają wcale za- 
miaru kapitulować. W dalszym ciągu żądać 
będziemy całkowitej realizacji programu 
frontu ludowego, który w dziedzinie ekono- 


gach ugrupowań wchodzących w skład fron | 


lecz przewiduje środki, któremi można bę- 
dzie zmusić do płacenia ludzi bogaych. Na- 
szą nadzieją i naszą niezłomną wolą jest 
wprowadzić Sowiety do republiki francus- 
kiej”. 

Tak więc okazuje się, że list komunistów 
do radykałów był niczym innym jak zwyczaj 
rym manewrem, obliczonym tylko na czas 
trwania konferencji w Biarritz. Komuniści 
nie idą na żadne ustępstwa i w dalszym cią- 
gu zagrażają spoistości rządu frontu ludo- 
wego. 


Francja tortyfikuje granicę 
belgijską 

Paryż. 28. 10. PAT. „Matin” pisząc o 
możliwości podróży min. Daladiera i szefa 
sztabu gen. Gamelin na północne pogranicze 
Francji, stwierdza: Rząd wystąpi o przyzna 
nie nowych kredytów na ufortyfikowanie tej 
części granicy, którą zmuszeni jesteśmy do- 
prowadzić przez decyzję Belgii o neutralno- 


micznej nie jest identyczny z  dewaluacją, | ści do stanu obronności. 
Z O OOOO | 


dentom endeckim ultimatum, by opuścili gmach 


uczelni, zjawił się niby deus ex machina — 
zgadnijcie kto: Ksiądz Trzeciak we własnej o- 
sobie. „Ekspert“ do spraw uboju rytualnego 

przybył do gmachu uczelni i do młodzieży en- 
dedkiej wygłosił przemówienie, „nawołujące do 
zachowania spokoju*. Możemy sobie łatwo wy- 
obrazić, jaki był ton „uspokajającego” prze- 
mówienia ks. Trzeciaka, skoro sam „Dziennik 
Narodowy“ informuje, że mowa „niepozbawio- 
na była silnych(!) akcentów antyżydowskich” 
i że młodzież gorąco ją oklaskiwała. 

Pan minister W. R. i O. P. prof. Świętosław: 
ski dopiero onegdaj wystąpił z ostrym oświad- 
zeniem, w którym napiętnował ekscesy na u- 
niwersytetach, odwołując się do zdrowego in- 
stynktu całego społeczeństwa, by przeciwstawił 
się „zbiorowej psychozie nieobliczalnych jed- 
nostek* — w obronie zagrożonej moralności i 
kultury narodu polskiego. Godne i męskie wy- 
stąpienie pana ministra, który nie zawahał się 


rzeczy nazwać po imieniu, spotkało się z praw- 
dziwym uznaniem ze strony całego społeczeń- 
stwa żydowskiego i tej części kulturalnej opinii 
polskiej, która ma już dość corocznych „zajść“ 
jesiennych na wyższych uczelniach. Ale walka 
z ekscesami na uniwersytetach, którą ponownie 
zapowiedział pan minister, będzie pracą syzy* 
fową, która nie wyda należytych rezultatów, 
póki nie sięgnie się do samego źródła zła i nie 
stłumi się karygodnej hecy antyżydowskiej u- 
prawianej legalnie dzień w dzień na łamach 
prasy, z trybuny zgromadzeniowej, w enuncja: 
cjach niestety nawet wyższego duchowieństwa, 
nie mówiąc już o całej powodzi ulotek i świst: 
ków pogromowych, wciskanych ludziom do rąk 
po miastach i miasteczkach. Mówiąc po prź<tu: 
uznania godna akcja podjęta przez pana mini- 
stra W. R.i O. P. nie osiągnie zamierzonego ce- 
lu, dopóki ks. Trzeciak będzie nadal „uspoka- 
jal“ młodzież. 


D.L 
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Porozumienie wielkich mocarstw -- 
a Polska 


Berlin nie uznaje Polski mocarstwem? 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Londyn. 28. 10. (F) W angielskich ko- być zwrócony przeciwko Sowietom i mniej- 


łach dyplomatycznych utwierdza 
nanie, że rokowania dookoła paktu zachod- 
niego zapoczątkowane zostaną w tempie 
przyspieszonym, a to ze względu na porozu- 
mienie jakie w tej sprawie nastąpić miało 
między Niemcami a Włochami. Z jednej stro 
ny zaznacza się jako motyw, iż Niemcy i Wło 
chy zechcą wykorzystać chaos, spowodowa- 
ny stanowiskiem Rosji wobec sytuacji hisz- 
pańskiej, by doprowadzić do skutku porozu- 
mienie między wielkimi mocarstwami bez u- 
działu Rosji. Z drugiej strony krążą słuchy, 
że reforma Ligi Narodów przeprowadzona 
ma zostać na podstawie porozumienia mo- 
earstw zachodnich. W ten sposób zaznaczyć 
miałaby się w Genewie decydująca przewa- 
ga wielkich mocarstw, przy współudziale Nie 
miec, przy czym ten wspólny front miałby 


się przeko- | szym państwom. 


Nowym momentem są rozważania, jaką 
rolę odgrywać ma Polska w związku z ewen- 
tualną realizacją tego pianu. Na podstawie 
miarodajnych informacyj można stwierdzić, 
że udział Polski lansuje szczególnie Rzym, 
który stoi na stanowisku, że Polskę zaliczyć 
należy do rzędu wielkich mocarstw. Berlin 
natomiast wyraźnie temu się sprzeciwia. 

Należy też zaznaczyć, że pierwszy kontakt 
Ribbentropa z angielskimi sferami miarodaj 
nymi miał za rezultat jedynie wzmocnienie 
węzłów przyjaźni niemiecko-angielskiej, na- 
tomiast stosunek Anglii do propozycji Rib- 
bentropa w kierunku stworzenia wspólnego 
frontu przeciwko bolszewizmowi jest wyraź- 
nie negatywny. 


Antysemityzm wyeliminowany 


z kampanii wyborczej na prezydenta w Ameryce 


Nowy Jork, 28. 10. ŻAT. „Liga zwalczania 
azczegstw* przy Bnej - Brith ogłosiła oświad' 
ezenke podpisane przez Zygmunta Livingstone a 
stwierdzające, że w obecnych wyborach anty- 
semityzm nie gra żadnej roli, zaś wszystkie 
stronnictwa polityczne eliminują przesądy wy- 
"znaniowe i rasowe. Gdyby kwestię antysemi" 
tyzmu wciągnięto do kampanii wyborczej mu- 
siałoby to spowodować szczególne zaintereso- 
wanie obywateli — Żydów, którzy nigdy nie 
stanowili zorganizowanej, odrębnej grupy po- 
litycznej. Żydzi amerykańscy zgodnie z ich 
poglądami politycznymi należą do różnych stron 


nietw, przy czym korzystają z praw: wyborczych | 


nie kierując się żadnymi względami grupowy 
mi. Wysynięcio antysemityzmu jako hasła jest 
szczególnie nie uzasadnione w obecnej kam- 
panii, gdy wszyscy kandydaci nicdwuznacznie 


podkreślili swój tolerancyjny stosunek do wszy- 
stkich ras i wyzmań, zgodnie zresztą z najszla- 

chetniejszymi tradycjami narodu amerykań' 
skiego. 


Żydowskie instytucję 
utraehy: lżydora Strauss'a 

Nówy Jak, 2810. ŻAT. Zmarły ostatnio 
polityk żydowsko-amerykański były ambasa- 
dor w Paryżu J. Strauss zapisał około miliona 
dolarów na rzecz różnych  instytucyj dobro“ 
czynnych. Legaty te Strauss sam zaanulował w 
lipen 1934 z powodu znacznego podwyższenia 
podatku spadkowego. Na skutek tych okolicz- 
ności związek żydowski stowarzyszeń filantro- 
pijnych utracił legat wynoszący 350 tysięcy 
dolarów. 


filantropijne 


Brazylia nie wydała zakazu 
imigracji 

Sao ~ Paolo, 28. 10. ŻAT. W prasie europej- 
ekiej ukazały się ostatnio doniesienia o tym, 
jakoby rząd brazylijski wprowadził drastyczne 
ograniczenia imigracyjne, które byłyby równo- 
znaczne z całkowitym wstrzymaniem imigracji 
do Brazylii. Według tychże informacyj rząd 
miał zarządzić deportacje różnych  kategoryj 
imigrantów z Brazylii. 

Wszystkie te doniesienia prasy europejskiej 
nie są prawdziwe. Nie wydano żadnych zarzą- 
dzeń, którcby wprowadziły jakiekolwiek zmiany 
w dotychczas obowiązujących przepisach im: 
gracyjnych w Brazylii. 


Akademia ku czci Zangwilla 
| - G. B. S. 


Londyn, 28. 10. ŻAT. Organizatorzy akade- 
miii ku ezci Izraela Zangwill‘a z okazji 10-le- 
cia jego zgonu, zaprosili G. B. Shaw'a do u- 
działu w akademii. Shaw. nadesłał następującą 
odpowiedź: 

„Jest rzeczą nieuniknionąq, że zgromadzenie 
ku czci Zangwill'a zakończy się dyskusją o kwe 
stii żydowskiej. Jako nie-Żyd nie mogę się do- 
patrzyć niczego korzystnego w tym, że wygło- 
szę jakąkolwiek mowę. W każdym razie jestem 
już zbyt stary, aby uczestniczyć w jakimkolwiek 
zebraniu. Mialem już tego dość. Jestem już za 


Defilada kombatantów żydowskich 


przed marszałkiem Anglii 


Londyn, 28. 10. ŻAT. Tegoroczne uroczysto- 
ści ku czci Żydów poległych w szeregach wojsk 
angielskich odbędą się 8 listopada w Londynie. 
W uroczystościach weźmie udział kilka tysięcy 
kombatantów Żydów z różnych dzielnic Wiel 
kiej Brytanii i Irłandii. Nabożeństwo odpra- 
wią naczelny rabin dr. Józef Hertz i naczelny 
rabin wojskowy M. Golop. Po nabożeństwie 
kombatanci Żydzi przedefilują przed mtarszał- 
kiem lordem Milen'a. Wieczorem odbędzie się 
spotkanie koleżeńskie w Albert ~ Hall pod prze 
wodnictwem kapitana Nevill - Laski. Gościem 
honorowym będzie marszałek lord Milen. 


W Berlinie nie będzie wyborów 
do gminy żydowskiej 


Berlin, 28. 10. ŻAT. W związku z tym, iż u- 
płynęła już kadencja obecnego zarządu gminy 
żydowskiej w Berlinie rozpoczęły się już roko” 
wania między poszczególnymi ugrupowaniami 
w sprawie zawarcia porozumienia celem uni- 
knięcia publicznych wyborów. Do tej pory te- 
go rodzaju porozumienie osiągnięto już w Ko- 
lonii i w Frankfurcie. Zarządowi gminy Żydow” 
skiej w Berlinie polecono ułożenie jednolitej 
listy z udziałem wszystkich kierunków żydow- 
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Włochy a rozruchy palestyńskie 

Jerozolima, 28, 10. ŻAT. W prasie hebraj- 
skiej ukazał się komunikat inspirowany widocz- 
nie przez konsulat włoski. Komunikat głosi, że 
artykuły antysyjonistyczne, które ukazały się 
ostatnio w „Regime Fascista“ mogą wywołać 
fałszywe wyobrażenie o postawie prasy włoskiej 
wobec wypadków palestyńskich. Opinia pu 
bliczna Włoch — stwierdza komunikat — maj. 
duje wyraz w wielkich dziennikach włoskich, 
jak „Giornale d'Italia“, „Corierre dela Gorra“, 
„La Stampa* i innych, pisma zaś te przez ca- 
ły czas objektywnie informowały o wypadkach, 
nie przechylając ię na żadną stronę. 


Bilans 5-miesięcznej pracy portu 


tel-awiwskiego 

Jerozolima, 28.*10. ŻAT. W okresie 5 mie” 
sięcy od czasu uruchomienia prowizorycznego 
portu w Tel Awiwie, tj. od 19 maja do 19 pa- 
ździernika na wodach tel awiwskich zarzuci- 
ło kotwicę 47 parowców i 20 żaglowców, z 
których wyładowano 16.994 tonn towarów, 
naładowano zaś 64l tonn. Wśród towarów 
wyładowanych pierwsze miejsce zajmuje arty 
kuły żywnościowe (7.140 tonn) zaś wśród ła- 
dunków eksportowych — cement (4346 tonn). 


Rutenberg buduje nową 
elektrownię dla Jaffy 


Jerozolima, 28. 10. ŻAT. „Palestine Elec 
tric Corporation“ (towarzystwo Rutdenberga) 
zaprojektowało budowę specjalnej elektrowni 
dla Jaffy. Magistrat jaffski projekt ten zatwier 
dził wysuwając jednak warunek „aby elektrow 
nię budowano w podziemiach, zaś plany osta- 
teczne podlegały jeszcze zatwierdzeniu przez 
zaiząd miasta. 


Projekt prac irygacyjnych w Emek 
Jerozolima, 28. 10. ŻAT. W Kfar - Chasi” 
dińi wykr$to ośtithio obfite źródła wody» Obec 
nie przystepuje się do zużytkowania tych źró- 
del dla- całego EKmeku. W tym celu buduje się 
cały system rur, które ciągnąć się będą od 
Kfar - Chasidim do Afule. Jak przypuszczają, 
dzięki tym irygacjom osiągnie się znaczną in' 
tensyfikację gospodarstw rolnych w Emek. 


Subwencja rządowa dla szkolnictwa 


żydowskiego w Palestynie 


Jerozolima, 28. 10. ŻAT. Rząd powiadomił 
Waad - Haleumi, iż urząd kolonialny zatwier” 
dził tegoroczną subwencję rządową na rzecz 
szkolnictwa  Waad-Haleumi w wysokości 
42.000 funtów. 


Rozpaczliwa sytuacja Żydów w iraku 
Bagdad, 28. 10. ŻAT. Wśród Żydów w Iraku 


panuje ogromne rozgoryczenie z powodu całko- 
witej bierności rządu wobec zbrodniczej propa- 
gandy antyżydowskiej, która spowodowała już 
liczne ofiary żydowskie. 

Wskazują, że gdy zniesiono mandat nad Ira- 
kiem, Żydzi dobrowolnie zrezygnowali z praw 
mnicjezości narodowej, które miały im być za- 
bezpieczone na równi z innymi maiejszościami 

na drodze międzynarodowej. Przedstawiciel 

Iraku w Lidze Narodów oświadczył wówczas, że 
rząd Iraku sam zabezpieczy prawa mnuiejszości 
żydowskiej i bronić będzie jej interesów naro- 
dowych i kuliuralnych. 

Rząd Iraku nie dotrzymał jednak ani jednego 
z tych uroczystych zobowiązań. Z roku na rąk 
coraz bardziej krępowana jest żydowska dzia- 
łalność kulturalna. Do Iraku nie wolno nawet 
przywozić książek religijnych w języku hebraj- 
skim. Żydom nie wolno wydawać własuego pi- 
ama, brak im więc nawet trybuny, z której mo- 
gliby bronić się przed oszczerstwami i wypowia- 
dać swe postulaty. Prasa iraska przemilczała 
całkowicie terror antyżydowski, aczkolwiek ea- 
ma się w nie małym stopniu do niego przyczy- 
niła. Dopóki jeszcze żył król Faizal, hamowano 
zapędy antysyjonistyczne, nawet w pewnych 
granicach tolenrowano działalność syjonistyczną. 
Ostatnio jednak kum antysyjonistyczny. uległ 
znacznemu zaostrzeniu, 
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P._RULKA-LASKOWSKI 


MIGUEL UNAMUNO 


„Nie błąd zabija, ale kłamstwo. A są takie 
klamstwa, które drżą ze strachu, aby nie były 
poznane, które boją się pozostać z sobą sam na 
«am. Są tacy ludzie, którzy dostrzegają, że żyją 
w kłamstwie, ale nie cheą zbadać i poznać tego 
blamstwa, i powtarzają jedynie: — Nie chcę o 
tym myśleć! — Nie chcesz o tem myśleć? Wiedz 
tedy, że jesteś zgubiony. To, w co się nie wie- 
rzy jest kłamstwem... Ten kto naucza czegoś, co 
się nazywa prawdą, ale sam w tę prawdę nie 
wierzy, kłamie". 

To są słowa Miguela Unamuno, jednego z 
tych ludzi, którzy jeszcze nie dawno byli nau- 
czycielami ludzkości całej. Był to człowiek zde- 
cydowany i potrafił przeciwstawić się rządowi 
królewskiemu i dyktatorowi Primo de Rivera, 
gdy przestał wierzyć w słuszność ich doktryny 
politycznej i w prawość ich metod rządzenie. 
Jego śmiałość kosztowała go bardzo wiele, aie 
tym eerdeczniej odnosili się do niego ci wszys- 
cy, którym potrzebna jest do życia wiara w pra- 
wość i szlachetność człowieka. 

Skazany na wygnanie, a właściwie zesłany na 
camoiną wyspę, Unamuno został wykradziony 
przez śmiałych dziennikarzy francuskich i za- 
wieziony do Francji, gdzie mógł oddać się swej 
pracy bez obawy prześladowań ze strony rządu 
ograniczonego monarchy i krótkowzrocznego 
dyktatora. Rewolucja hiszpańska otworzyła 
przed nim drogę powrotu do ojczyzny. Teraz 
rozchodzą się coraz częściej wieści, że Unamu- 
uo przeszedł do obozu powstańców i że jest prze 
ciwnkiem rządu republikańskiego. 

Czy to jest prawda? Ci, co przywykli do ob- 
cowania z jego kapitalnymi książkami i co wie- 
rzyłi w niego jako w przedstawiciela prawego 
i nieustępliwego człowieczeństwa, nie chcą w to 


uwierzyć. Mówią oni: Miguelowi Unamuno nie 
może się podobać żadna postać anarchii, więc 
jeśli prawda jest, że rządy republikańskie nie 
umieją się uporać z anarchią, to nic dziwnego, 
że odwraca się od nich. Ale jeśli nawet zacho- 
wuje się wobec anarchii krytycznie, tak kryty- 
cznie, jak zachowywał się ongi wobee rządów 
królewskich, to przecie jeszcze wcale nie zna- 
czy, że musi koniecznie sympatyzować z inną 
postacią anarchii, mianowicie prawicowej. 
Gdy w swoim czasie historyk franeuski, Hi- 
polit Taine miał brać udział w wyborach do 
parlamentu, oświadczył śmia.o, że nie odpowia- 
da mu żadna z partyj istniejących i dla tego z 
żadną z nich się nic łączy. Tak samo mógł po- 
stąpić Unamuno, jeśli wogóle jest prawdą, że 
rząd madrycki znajduje się pod terrorem anar- 
chistów hiszpańskich. Tymczasem przychodzą 
wieści, że Unamuno przyłączył się do ruchu po- 
wstańczego i że ten jego akces do rządu „naro- 
dowego” zasłużył sobie na pochwalę Goebbelsa. 
Dzisiaj wszystkie wieści przychodzące z Hisz- 
panii, trzeba traktować z pewnymi zastrzeżenia- 
mi. Mogą być prawdziwe, ale mogą też być skła 
mane. Unaniuno miał zawsze zbyt wiele zdro- 
wego i naturalnego humoru, aby nie zachować 
krytycyzmu wobec samego siebie. W swoim cza 
sie był zdecydowanym wrogiem kary śmierci i 
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Kroge skarżył się przede wszystkim na obo- 
jętność młodzieży hamburskiej, a w dalszej 
wierze na stosunek wrogi duchowi ze strony 
opinii publicznej, która przestała się intereso- 
wać wszysikimi głębszymi problemami. „Jak 
szybko do tego doszło!“ stwierdzał z goryczą. 
„W roku 1919 przepadamo za Strinbergem i We 
dekindem i w roku 1926 uznaje się tylko ope- 
retki“. Oskar H. Kroge nie zniżył swych pre- 
tensji, nie będąc przy tym obdarzonym duchem 
proroczym. Czy byłby się uskarżał na rok 1926, 
gdyby mógł sobie wyobrazić, jak wyglądać bę- 
dzie rok 1036? — „„Żadna lepsza eztuka nie po- 
ciąga” ulyskiwał, ..nawet na „JTkaczach” sala 
była do połowy tylko zapełniona”. 

— A jednak jakośk dajemy sobie jeszcze ra- 
dę. Dyrektor Schmitz usiłował pocieszać swego 
przyjaciela: zmarszczki bolesne na dobrodusz- 
nej i dziecięco starej twarzy sprawizły mu ból, 
aczkolwiek on sam miał wszelkie powody do 
akarg, a na jego tłustej różowej twarzy zaczęły 
się również ukazywać zmarszczki. 

— Ale jak! — Kroge nie dopuszczał do sie- 
bie żadnej pociechy. — Ale jak dajemy sobie 
radę! Musimy zapraszać do nas eławnych gości 
z Berlina — jak dziś wieczorem, — by publicz- 
ność hamburska Ściagnać do teatru. 

Hedda von Herzfeld, stara przyjaciółka i 
współpracowniczka Krogego która już w Frank 
furcie była u niego artystką i kierowniczką dra- 
matu — zauważyła: — Wszystko widzisz zno- 
wu w czarnych kolorach, Oskarze H.! W osta- 
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teczności nie jest żadną hańbą, że się zaprosiło 
Dorę Martin na występy gościnne. Jest dopraw- 
dy cudowna, — a zresztą ludzie w Hamburgu 
też przychodzą gdy Hófgen występuje. Wymie- 
piwszy nazwisko Hófgena, pami Herzfeld u- 
śmiechnęla się mądrze i czule. Jej szeroka u- 
pudrowana twarz o mięsistym nosie, wielkich 
brunatnych o złocistym połysku i melam holij- 
nie inteligentnych oczach rozjaśniła się przy 
tych słowach. 

Kroge mruknął: — Hófgena przepłacamy. 

— Dorę Martin też — dodał Schmitz. — U- 
znaję jej czar oraz to, że jest niesłychanym, wa- 
bikiem, ale tysiąc marek za występ, to chyba 
szaleństwo. 

— Pretensje gwiazdy berlińskiej — zauważyła 
Hedda z ironią. Nie występowała nigdy w Ber- 
linie i utrzymywała, że gardzi stolicą. 

— Tysiąc marek miesięcznie dla Hófgena by- 
łoby też za dużo, — rzekł Kroge nagle poiryto- 
wany. — Od kiedy właściwie ma tysiąc? — za- 
pytał prowokująco Schmitza, — wszak zawsze 
pobierał 800, a i to było gażą dostateczną. 

— Cóż mogłem zrobić? — Schmitz usprawie- 
dliwiał się, — przyleciał do mnie do biura i 
usiadł mi na kolanach. Pani von Herzfeld 
stwierdziła z satysfakcją, że Schmitz zarumie- 
nił się podczas swego opowiadania. — Łaskotał 
mi podbródck wciąż powtarzając: — Muszę 
mieć tysiąc marek! Tysiąc, dyrektorku! Jest to 
suma tak pięknie zaokrąglona. Cóż mogłem u- 
czynić, Kroge? Niech pan sam powie!” 


Łączy w sobie 
cudowną świeżość 
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czynił wszystko, co było w jego mocy, aby ta 
kara została raz na zawsze skaeowana. Zwrócił 
się nawet do króla o poparcie jego dążeń. Póź- 
ziej opowiadał, iż król mówił z odrazą o ścina- 
niu skazańców i pochwalał hiszpańską garrotę, 
która zabijała skazańca bez przelewu jego krwi. 
Unamuno przytaczał ten fakt jako dowód ogra- 
niczoności umysłowej Alfonsa XIII. 

Ta kasta, która zorganizowała powstanie, 
uby dojść znowu do władzy, nie grzeszy inteli- 
geucją i zainteresowaniami dla spraw wiedzy i 
sztuki, które tworzyły treść życia hiszpańskiego 
filozofa. Unamuno wie o tym lepiej od kogo- 
kolwiek. Wie on też, że gdyby powstańcy do- 
ezli do władzy, to przede wszystkim uniemożli- 
wiliby na daleką przyszłość istnienie takich pi- 
sarzy i myślicieli, jakim był Unamuno. Życzyć 
zwycięstwa powstańcom mógłby tylko Unamu- 
ro, który zbuntowałby się przeciwko samemu 
sobie, który przekreśliłby cały dorobek swego 
zycia uznając go za paemo błędów i pomyłek. 

Unamuno lepiej od kogokolwiek wie, że to 
co się dzieje w dzisiejszej Hiszpanii, jest dzie- 
lem inepirowanem z zewnątrz i że to powstanie 
nie może być uważane za ostatnie. Gdyby mia-. _ 
ło powrócić do Hiszpanii to, co było za Aifou- 
sa NIII, albo też coś podobnego do dyktatury 
Primo de Rivery, zaistniałyby tym saraym prze- 
ełanki dla nowych knowań i nowych rewolu- 
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Hófgen mial chytry zwyczaj, że jak wicher 
wpadał do biura Schmitza gdy chciał dostać za- 
liczkę lub podwyżkę gaży. Przy tego rodzaju 
okazjach zgrywał się zwykle na kapryśnego ło- 
buza, wiedząc dobrze, że niezgrnzbny gruby 
Schmitz tracił równowagę, gdy się go szarpało 
za włosy lub palcem wskazującym trącało w 
brzuch. Ponieważ chodziło tu o tysiąc marek 
gaży, usiadł mu nawet na kolanach: Śchmi'z 
z rumieńcem na twarzy przyznał się do tego. 

— Co za nonsens! — Kroge z niesmakiem 
potrząsał głową zakłopotaną. — Hófgen jest 
zresztą w swej istocie człowiekiem nie ba:dzo 
mądrym. Wszystko w nim jest fałszywe. począw 
szy od jego smaku literackiego aż do jego tak 
zwanego komunizmu. Nie jest to artysta. lecz 
komediant. 

— Co masz przeciwko naszemu Hendriko- 
wi? — pani von Herzfeld zmusiła się do tonu 
ironicznego. W głębi jednak duszy daleka była 
od wszelkiej ironii, ilekroć mówiła o Hófge- 
nie, na którego wdzięki wystudiowanych była 
bardzo wrażliwa. — Jest naszą najlepszą siłą. 
możemy być zadowoleni, że go nam Berlin nie 
zabiera. 

— Nie jestem tak bardzo dumny z niego — 
odpowiedział Kroge. — Jest tylko rutynowa- 
nym aktorem prowimcjonalnym, a z tego on 
sam doskonale zdaje eobie sprawę. 

Schmitz zapytał: — Gdzie się dziś wieczór u- 
krywa? — na co pani Herzfeld odpowiedziała 
z cichym uśmiechem: — Ukrył się w swej gar- 


cyj. To jasne. Długotrwały pokój wewnętrzny 
Lyłby możliwy po zwycięstwie jednej ze stron 
tylko wtedy, gdyby zwycięzcy wytępili połowę 
ludności przeciwnego obozu. To są rzeczy nie- 


wykonalne. 

Po trzecie Unamuno musi wiedzieć, że zwy- 
cięska partia zacznie swoje rządy na gruzach. 
To powstanie kosztuje Hiszpanię daleko więcej, 
niż mogłaby kosztować nawet przegrana wojna. 
Coraz częściej słychać, że zarówno Włochy jak 
i Niemcy pomagając powstańcom przedłożą im 
rachunek dość wysoki, który trzeba będzie po- 
kryć częścią wolności hiszpańskiej. Rząd repu- 
blikański nie byl zapewne idealny, ale był le- 
galnym rządem narodu. Powstańcy opuścili dro 
gę legalności i rzucili hasło: czyja sila, tego rzą- 
dy. Takie hasia przyjmują się łatwo i stają się 
zasadą. 

O tych wszystkich rzeczach Unamuno wie 
bardzo dobrze. Należy narazie powetrzymać cię 
z sądami o nim. Dopiero gdy przyjdzie epokój 
i pokój, dowiemy się prawdy także o Miguelu 
Unamuno. Narazie wydaje się nieprawdopodob 
nem, aby człowiek tak mądry, mógł przekreślić 


x, ewego życia. 
SEE 0—rrruaepg 


cæ SPOLII. 


WLOCHY — SZWAJCARIA międzypaństwowy 
mecz piłkarski w Mediolanie wygrali Włosi w 
stesunku 4:2 (2:1). 

TENNISISCI DANII POKONALI NORWEGIĘ 
w meczu tennisowym na hali o tzw. puchar zimo- 
wy Davisa, ufundowany przez króla szwedzkiego 
Gustawa V., w stosunku 3:2, kwalifikując się do 
drugiej randy. 

BOKSERZY OKĘULA zwyciężyli Polonię war- 
szawską 11:5 pkt. 

PIĘSCIARZE WARTY zdobyli mistrzostwo Po 
znania, wygrywając z HOP w meczu finałowym 
9:7 pkt. 

NAPRZÓD (LIPINY) prowadzi w tabeli roz- 
grywek śląskiej ligi okręgowej wykazując bar- 
dzo dobrą formę. 

NOWY REKORD POLSKI W STRZELANIU Z 
PISTOLETU uzyskał onegdaj podczas zawodów 
strzeleckich o mistrzostwo Lwowa Migas (PPW) 
csiągając z pistoletu wojskowego na 20 mtr do 
tarczy 177 pkt. na 200 możliwych. 

TAJEMNICZY WYJAZD CZTERECH PILKA- 
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ry” do Ameryki został o tyle wyjaśniony, że mą 
tu chodzić o wzmocnienie drużyny załogi okręto- 
wej w meczu rewanżowym z drużyną Połsko = 
Amerykańskiego Kiubu Sportowego w New Jor- 
ku, która pierwszy mecz wygrała 8:1. Czy jed- 
nak gracze Legii wrócą z Ameryki, to znowu inne 
pytanie. 

IKP — HAKOAH w Lodzi rewanżowy mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo okręgu łódz- 
kiego wygrał ponownie IKP 10:6 pkt. 

WAWEL — GARBARNIA mecz koszykówki © 
mistrzostwo Krakowa wygrał Wawel 28:13. 

MISTRZOSTWA SIATKÓWKI KOBIECEJ KRA 
KOWA: Olsza — Makkabi 2:0, YMCA — Craco- 
a 2:0, YMCA — Makkabi 2:0, Cracovia — Olsza 

2:1, Cracovia — Makkabi 2:0. 

MISTRZOSTWA SIATKÓWKI PANÓW KLASY 
A KRAKOWA, rozegrane w Tarnowie, dały na- 
stępujące wymki: Cracovia — Tempo (Tarnów) 
2:1, Olsza — Sokół (Tarn.) 2:0, Olsza — Tempo 
2:0, Sokół (T) — Cracovia 2:1. 

WŁOCHY—AUSTRIA mecz lekkoatletyczny w 
Rzymie wygrali Włosi 73.5 : 50.5 pkt. 

ANGELMAN (Francja), bokserski mistrz świata 
wagi muszej, pokonany został niespodziewanie w 
meczu towarzyskim w Marsylii przez swego rodaka 
Ferraro po 10 rundach. 

„NARCIARSKĄ ODZNAKĘ NIZINNĄ”* utworzy w 
nadchodzącym sezonie Poiski Związek Narciarski 
w celu propagowania zimowej turystyki i dla roz- 
woju narciarstwa nizinnego. Odznaka ta, obok 
„odznaki górskiej“, ma znaczenie głównie dlą nar- 
ciarstwa kresowego, jako środek komunikacyjny 
i krajoznawczy zimowy. 

MAX BAER, byly mistrz bokserski wszechwag, 
wraca znowu na ring. Pierwsze jego spotkanie od- 
będzie się w lutym 1937 w Londynie ze zwycięzcą 
meczu Neusel—Foord. 

TEAM BARCELONY zwyciężył piikąrzy Walencii 
2:0 wobec kilkudziesięciu tysięcy widzów. 

ANGLIA—SZKOCJA, mecz pilkarski w serii mi- 
strzostw W. Brytanji rozegrany w Everton, wy- 
grali Anglicy 2:0 (2:0). Byla to rehabilitacja po 
klęsce z Walią. 

VILKARZE TURCJI ponieśli 5 
sowieckiej. 

CZECHOSŁOWACJA—NIEMCY mecz ping-pon- 
gowy w Monachium wygrali Czesi 4:1. 


porażek w Rosji 


Z okazji zaręczyn naszych drogich wspól- 
pracowników Tow. Mgr Hani FINKÓWNEJ 
z Tow. Abrahamem BLASBALGIEM, wice- | 
przewodnicząc ym Komisji Ż. F. N. serdecz- 
nie gratuluje Komisja Żyd. Fund. Nar. w 
Rzeszowie . 799 


Serdecznie gratulujemy naszym kochanym 
Towarzyszom Mgr HANI FINKÓWNEJ i 
ABRAHAMOWI BLASBALGOWI z okazji 
Ich zaręczyn. 

M. Reiber, L. Gross, 


RZY LEGII WARSZAWSKIEJ na okręcie „Bato- | 799k 
E W E A E E 
derobie po za parawan '— opowiedział mi to | i nawpół nienawidzili. 


mały Bock. Jest zawsze straszliwie zdenerwo- 
wany i zazdrosny, ilekroć występują goście ber 
lińscy. Nigdy tak wysoko nie zajdzie jak ci goś- 
cie, mówi wtenczas i ukrywa się za parawanem 
pod wpływem histerii. Martin wytrąca go spe- 
cjalnie z równowagi, jest to coś w rodzaju mi- 
łości, która jest nienawiścią równocześnie. Dziś 
wieczór miał mieć nawet napad płaczu. — 

— Oto widzicie teraz jego kompleks poczu- 
<ia mmiejszej wartości zawołał Kroge z trytm: 
fem w głosie. — Alboteż raczej w grumcie rze- 
czy należyta ocena siebie samego. 

Trójka ta siedziała w kantynie teatralnej, na- 
zywanej wedle inicjałów hamburskiego Teatru 
Artystycznego — „H. K.* Nad stołami z nie- 
bardzo czystymi obrusami była zakurzona ga- 
leria obrazów: fotografie wszystkich tych, któ- 
rzy w przeciągu ostatnich dziesięcioleci wystę: 
powali w Teatrze Artystycznym. Pani von Herz 
feld podczas rozmowy uśmiechała się nieraż do 
naiwnych i sentymentalnych, komicznych eta: 
ruszków, ojców bohaterekich, młodocianych a- 
mantów, intrygantów i i dam salonowych, na któ- 
rych Schmitz i Kroge nie zwracali żadnej uwagi 

Tam w teatrze grała w jakiejś eztuce przebo- 
jowej Dora Martin, która ochrypłym swym gło- 
sem, fascynującą chudością awego ciała efeba 
i tragicznie szerokimi, dziecinnymi i przepast- 
nymi swymi oczyrya czarowala publiczność wiel 
kich miast niemieckich. Obaj dyrektorzy i pani 
vom Herzfeld po drngim akcie opuścili swą lo- 
żę. Reszta członków Teatru Artystycznego po- 
zostałe na widowni, by śledzić do końca grę 
koleżanki berlińskiej, którą nawpół podziwiali 


Zespół, który ze sobą przywiozła, jest napraw 
dę poniżej wszelkiej krytyki — stwierdził Kro- 
ge lekceważąco. 

— Czego pan chce? — odpowiedział Sehmitz 
— jskżeż mogłaby co wieczór zarobić tysiąc 
marek, gdyby zabrała z sobą jeszcze ludzi dro- 
gic 

— Ale ona sama jest coraz lepszą — powie- 
działa mądra Herzfeld. — Może sobie pozwolić 
na każdą jaż manierę, może mówić jak umysło- 
wo chore dziecko, a jednak nie można się op- 
rzeć jej czarowi. 

— Umysłowe chore dziecko, niezłe powie- 
dzonko, — zaśmiał się Kroge. — Zdaje się, że 
ma dole już kończą, — dodał potem, epojrzaw- 
szy przez okno. Ludzie szli pod górą drogą wy- 
brukowauą, prowadzącą z teatru obok kantyny 
do bramy, przez którą wychodzono na ulicę. 

Kantyna zaczęła się zapełniać, Aktorzy witali 
stól dyrektoraki z serdecznością pełną respek- 
tu, z gospodarzem zaś, krępym i silnie zbudo- 
wanym staruszkiem z aiwą bródką i fioletowym 
mosem wymieniali małe żarciki. Ojczulek Han- 
semann, właściciel kantyny, był dla zespołu o- 
sobistością prawieże tak ważną jak Schmitz, dy- 
rektor administracyjny. Od Schmitza można by- 
ło dostać zaliczkę, gdy się go zastało w dobrym 
humorze; u Hansemanna korzystało się z kre- 
dytu, gdy w drugiej połowie miesiąca gazę już 
się wydało, zaliczki zaś nie otrzymano. Wszys- 
cy korzystali z jego kredytu; mówiono, że Hóf- 
gen winien mu już był więcej niż sto marek. 
Hansemann nie miał więc żadnej potrzeby re- 
agowania na dowwipy swych gości niesolidnych. 


CZWARTEK, 9 PAŻDZIERNIKA 


Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna 7.25 Kilka infor 
macyj 7.386 Muzyka poranna (plyty) 8 Audycja dla szkół 


11.30 Poranek dla młodzieży szkół powszechnych 11.57 
Sygnai czasu, hejnał 12.03 Koncert popularny w wyk. 
Orkiestry KPW. pod dyr. J. Leszczyńskiego 12.40 Ax- 
dycja dla dzieci wiejskich w oprac. Toli Retiagerowej 

2.50 Dziennik południowy 14 Muzyka lekka (płyty) 15 
Wiadomości gospodarcze 15.15 Koncert reklamowy, 15. 38 
Muzyka (plyty) 16 Chwilka społeczna 16.06 „Co o na» 
mówiąt* — prof. Witold Wilkosz 16.15 Wiadomości bie- 
żące 16.20 „Chwilka pytaù“ w red. W. Frenkia 16.35 Kon- 
cert w wyk. Ork. Symfonicznej PR. pod dyr. M. Mierze- 
jewskiego 17 „Robotnik w Niemczech“ report. Janiny. 
Miedzińskiej 17.15 Dalszy ciąg koncertu w wyk. Ork. 
PR. 1150 „Książka i wiedza": „O pamiętniksch chlo- 
pów“ wygł. dr. Aleks. Hertz 18 Pogadanka aktualna, 
wiadomości sportowe 18.15 Lokalne wiadomości sporto- 
we 18.0 W ramach „Małego BStudia* — „Otrzęsiny Du- 
cha” K. Millera i M. Wierusza w wyk. Zespołu Drama- 
tycznego Studia Eksperymentalnego 18.45 Program 18.50 
Pogadanka aktualna 19 Recital fortepianowy — Fritz 
Hans Rehbold 19.35 Muzyka lekka i taneczna w wyk. 
Małej Orkiestry PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 20.3U 
„Groty kryształowe w Krzywcu* — reportaż Ottona Żu- 
kowskiego 20.45 Dziennik wieczorny, pogadanka aktual- 
ma 21 ll-ga audycja z cyklu „Sylwetki kompozytorów 
polskich“ Karol Szymanowski)  I-sza epoka  twórcz. 
(1302—1909) 22.10 Muzyka taneczna (płyty) 22.30 Muzyka 
tan. w wyk. Zesp. Artura Golda z dancingu Cafe-Club. 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków 16 Skrzynka ogólna 
16.15 życie kultur. stolicy 16.20 p. Kraków 18.20 Kuncert 
reklamowy 13.45 p. Kraków, 23 Muzyka taneczna. 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków 12.40 Pogadanka 12.50 p. 
Kraków 15.380 Lwowskie wiadomości bieżące 15.35 Płyty, 
15.55 Kącik humoru 16 Płyty 16.20 p. Kraków 18.30 Pły- 
ty 18.35 „Bitwa pod Molotkowem'* — and. ałowno - mu- 
zyczna 18.50 p. Kraków. 

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków 12.40 „Szkubki górno- 
flasko” -~ pogadanka 22.53 p. Kraków 13 Konsè ży- 
czeń 13.58 Wiadamości giełdowe 14 p. Kraków 15.15 Kon- 
cort reklamowy 15.55 Zyałe kultur. Śląska 15.40 p. Kra- 
ków 18.20 Pogadanka aktualna 18.30 Płyty 188.45 p. Kra- 
ków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków 14.57 Łódzkie wiadomości gieł- 
dowe 15 p. Kraków 15.55 O wszystkim po troszku 16 p. 
Kraków 18.20 Plyty 18.50 p. Kraków 22.10 Transm. z kaw. 
„Ziemiańskiej”, koncert w wyk. „Sióstr Lenoir". 

Wiedeń (506.8) 15.35 Sonata Kreutzerowska Beethove- 
na na skrz. i fort. 19.35 Koncert 21.20 „Odgłosy Ossia- 
na“ — aud. literacka z ok. 200-lecia urodzin Macpher- 
sona, 22.20 Recital wiołonczełowy 23.10 Muzyka taneczna. 

Anglia Nat. (15005 18.40 Soliści — muzyka francuska 
11.15 „Trójkątny kapelusz“ -- operetka Leslie - Smitha 
22.20 Telewizja. 

Luksemburg (1293) 18 Program rozrywkowy 18.45 Kon- 
cert życzeń 22.15 Koncert symfoniczny. 

Rzym (420.9 17.15 Współczesne pieśni włoskich kompo- 
zytorów 20.45 „Dafni“ — opera G. Mule'go. 

Bruksela (483.9) 19.15 Muzyka salonowa 20.15 Muzyka 
rozrywkowa Zl „Córka pani Angot'* — operetka Leeocqa. 

Leningrad (1224) 11 Koncert etnograficzny 14.25 Kon- 
cert chóru 16.30 „Maużenie* Skriabina 17 Mnzyka kame- 
ralna 18 Muzyka sowiecka 19.30 „Wesoła Anglia“ — mu- 
zyka baletowa Sullivana 20.15 Utwory Saint Saensa 22.07 
Sonata Keurego 8 „Cyganeria“ — opera Pucciniego, 


R. Segelbaum, M. Schipper. | tant. 


Z twarzą ponurą i czołem gniewnie pomarszczo- 
nym podawał do stołu koniaki, piwo i wędli- 
ny, za które nikt nie płacił, 

Wazyscy rozmawiali o Dorze Martin, każdy 
wypowiadał swoje zdanie o jej kunszcie aktore- 
kim, wszyscy byli w tym jednym tylko zgodni, 
że stanowczo za dużo zarabiała. 

Artystka Motz oświadczyła: — System gwiaz- 
dorów rujnuje teatr niemiecki — a jej przyja» 
ciel Petersen przytakiwał energicznie tym elo- 
wom. Petersen grywał role ojców, miał jednak 
słabość do ról bohaterakich; lubował się w kró- 
lach lub ezlachedkich starych zawadiakach ze 
sztuk historycznych. Był niestety nieco za mały 
i za gruby na tego rodzaju role — co usiłował 
ukryć postawą energiczną i pełną animuszu. Z 
twarzą jego o wyrazie fałszywej uczciwości har- 
monizowałaby siwa broda rybaka; a ponieważ 
tej brody nie miał, wyglądała jego twarz z dlu- 
gą ogoloną wargą górną i bardzo niebieękimi, 
za małymi i zadzierżyście spoglądającymi oczy- 
ma, nieco bezbarwnie. Motz kochała go więcej 
niż on ją: wszyscy o tym wiedzieli. Ponieważ 
przytakiwał jej ałowom, zwróciła się do niego 
bezpośrednio, używając tonu znacząco intym- 
nego: — Nieprawda, Petereen, mówiliśmy już 
często o tej | rabunkowej gospodarce! — Potwier 
dził to z miną dobrodusznej szczerości: — Ależ 
tak, kobieto, — mrugając przy tym do Racheli 
Mohrenwitz, zgrywającej się na perwereyjną 
demoniczną młodą dziewczynę dzięki czarnej 
grzywce, spadającej na brwi wygolone, i duże- 
mu monoklowi w czarnej obwódce. Zresztą 
twarz jej była dziecinnie — pucułowata i zupeł- 
nie nie ekryetalizowaną. ‘C. d- a.) 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 29. X. 1936 r. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Konferencja Dyrektorów 
Żydowskich Szkół Średnich 
w Polsce 


W niedziele, dnia 25 bm. odbyła się w Lodz! 
konferencja dyrektorów szkół należących do 
Związku Zrzeszeń Społecznych utrzymujących ży- 
dowskie szkoły średnie w Polsce. W konferencji 
wzięło udział 18 dyrektorów z najrozmaitszych 
miast na terytorium Państwa, w których znajdują 
się szkoły Związku. Z ramienia Wydziału Wy- 
konawczego Związku obecni byli pp. dr M. Brau- 
de i dr A. Tartakower. 

Konferencję otworzył przewodniczący Związku 
p dr Braude wskazując na cele, dia jakich zosta- 
ła zwolana a mianowicie ustalenie organizacji na 
uki przedmiotów judaistycznych w szkołach Zwią 
zku w okresie przejściowym aż do zatwierdzenia 
przez Ministerstwo nowego programu nauczania 
dla tych szkół, jakoteż omówienie zagadnień zwią 
zanych z uruchomieniem liceów na przyszły rok 
szkolny. 

Do Prezydium Konferencji zostali powołani pp. 
dr Braude, dyr. Brandstatter (Łódź) i dyr. dr 
tiosenbusch (Tarnów). 

Referat o orgamzacji nauki przedmiotów juda- 
istycznych w bieżącym roku szkolnym wygłosił 
p. dr Braude, o kwestii liceów referował p. dyr. 
Brandstatter. Po referatach wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której zabrali głos pp. dr Brau 
de, dr Tariakower i prof. Szmulewicz (Kraków), 
jakoteż dyrektorowie dr Anisfeld (Częstochowa), 
Borensztajn (Piotrków), Brandstatier, dr Ellen- 
berg (Lódź), dr Freilich (Kalisz), Hirschhorn 
(Mława), Hurwicz (Radom), dr Knossow (Rze- 
szów), Ostern (Przemyśl), dr Rosenbusch i Wajk- 
selfiszowa (Tomaszów). 

Konferencja została zamknięta późnym wieczo- 
rem po przyjęciu szeregu rezolucyj odnoszących 
się w pierwszym rzędzie do organizacji nauki 
przedmiotów judaistycznych, których poważne sta 
nowisko w całokształcie programu nauczania w 
szkołach Związku ma być zachowane nadał mimo 
zmian w państwowyn. programie nauczania. Kon 
ferencja przyjęła też do wiadomości relację o sta- 
raniach Związku celem uzyskania rychłego zat- 
wierdzenia programu nauczania w szkołach Zwia 
zku przez centralne władze szkolne, jakoteż o na 
wych podręcznikach do nauki przedmiotów juda- 
istycznych, które zostaną wydane, lub mają być 
wydane w najbliższym czasie. 


Obywatelstwo honorowe 
dla I. Daszyńskiego 


W 70 rocznicę urodzin Ignacego Daszyńskiego 
rada miejską Radomia uchwaliła jednomyślnie na- 
dać Ignacemu Daszyńskiemu honorowe obywatel- 
stwo miasta i nazwać jego imieniem nową szkołę 
na przedmieściu robotniczym Glinice. Jak wiado- 
mo, większość rady m. Radomia złożona jest z so- 
cjalistów. 


Awantura w lokalu „Agudy* 


w Warszawie 

Do burzliwych zajść doszło w lokalu Agudy war- 
sząwskiej przy ul. Zamenhofa 1. Dwaj urzędnicy 
Agudy, będący równocześnie członkami Rady Gmi- 
ny, p. p. Ajzenberg i Sendyk otrzymali wymówie- 
nie, ponieważ pozostawali w opozycji do kiero- 
wnictwa Agudy, a w rzeczywistości do p. Mazura. 

Gdy starania o cofnięcie wymówienia nie odno- 
siły skutku, obaj radni odmówili opuszczenia lo- 
kalu, przystępując w ten sposób we dwójkę do 
strajku okupacyjnego. Następnie domagali się od 
pozostałych urzędników Agduy przyłączenia się do 
strajku. Urzędnicy jednak nie uwzględnili tego żą- 
dania. Wobec tej syluacji radni pp. Ajzenberg i 
Sendyk postanowili działać na własną rękę: zde- 
molowali lokal Agudy i wywołali wielką awanturę. 


Zgon prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Wielkopolskich 


We wtorek, dnia 27 b. m. zmarł w Poznaniu 
w szpitalu po dłuższej chorobie prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Wielkopolskich ś. p. Bohdan Jaro- 
chowski, naczelny redaktor „Kuriera Poznańskie- 
go“. 


Zwłoki pilota Lasockiego 


w drodze do Lwowa 

Na pokladzie duńskiego statku „Magnus“ przy- 
wieziono do Gdyni z Bordeaux zwioki ś. p. Kazi- 
mierza Lasockiego, kapitana rez. W. P. który padł 
ofiarą tragicznej katastrofy lotniczej w pobliżu 


a 


że 
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Lzy min. Salengro był skazany na Śmierć 
za dezercję? 


Generalissimus armii francuskiej zbada zarzuty, stawiane 
socialistycznemu ministrowi 


Paryż, 28. 10. (R). Agencja Havasa donosi: 
Odpowiadając na kampanię prasową minister 
obrony narodowej Daladier w liście, ogłoszo- 
nym Il września podał do wiadomości, że o- 
becny minister spraw wewnętrznych Salengro 
podczas wielkiej wojny dostał się do niewoli, 
gdy szukał zwiok przyjaciela, który padł po- 
między liniami okopów. Sądzony przez sąd wo- 
jenny w chwili, gdy się znajdował w Niem- 
czech, Sałengro został uniewinniony. Pewne 
dzienniki uparcie jednakże twierdzą, iż Salen- 
gro został skazamy na śmierć i został uniewin- 
niony dopiero później na skutek rewizji pro- 
cesu. 

Na życzenie min. Salengro premier Leov 
Blum skierował list do ministra obrony naro- 
dowej Daladier, w którym stwierdziwszy, iż 
kampania prasowa trwa w dalszym ciągn, o- 
świadcza, iż minister spraw wewnętrznych u- 
waża za konieczne ostateczne stwierdzenie 
prawdy w warunkach bezstronnych i uroczys- 
tych, tak by orzeczenie, jakie zapadnie, nie mo- 
gło być podejrzewane o etromniczość politycz- 


ną. Premier Blum żąda przekazania akt sprawy 
wyjętych z archiwum wojskowego generalimus- 
sowi armii francuskiej, przydzielając mu w 
charakterze pomocników przedstawiciela kon- 
federacji b. ltombatantów oraz jednego przed- 
siawiciela najliczniejszego stowarzyszenia b. 
kombatantów. 

Rezultaty zbadania sprawy zostaną niezwlo- 
cznie ogłoszone bez względu na to, jaki będzie 
wynik. 

Po otrzymaniu tego listu, min. Daladier zwró 
cił się do konfederacji narodowej i unii fede- 
ialnej b. kombatantów, by wyznaczyli delega- 
tów, którzy będa asystowali gen. Gamelin w 
badaniu akt sprawy. 

Gen Gamelin odpowiedział, iż może jedynie 
chodzić o zbadanie, czy min. Salengro odpowia- 
dał przed jednym, czy przed kilku sądami wo- 
jennymi i jakie były ich wyroki. Generał o- 
świadczył, iż uważa za konieczne, by podczas 
badania sprawy byli obecni przedstawiciele są- 
downictwa wojskowego, mogący udzielić ko- 
niecznych wyjaśnień. 


O W COC 


Biarritz, lecąc z Anglii do Hiszpanii. Zwłoki $. p. 
kapitana Lasockiego przewiezione zostaną z Gdyni 
do Lwowa, gdzie odbędzie się pogrzeb. 


Za przemycanie pasażerów 
bez biletu do Ameryki 


Sąd okręg. w Gdyni skazał stewarda okrętowe- 
go MIS Piłsudski, Dzygałę na rok więzienia za 
przemycanie do Ameryki pasażerów bez biletów. 

Jednego z przemycanych przez Dzygałę, nieja- 
kiego Grossa, skazano na 4 miesiące więzienia. 


„Wieczny og.eń piekielny* 
za wzięcie karabinu do ręki 


Z nakazu Komisariatu Rządu dokonano zajęcia 
pisma „Nowy Dzień“ Nr. 2, wydawanego w War- 
szawie, którego redaktorem i wydawcą jest Lu- 
dwik Kinicki. Jest to organ sekty badaczy pisma 
św., wychodzący poprzednio p. n. „Złoty wiek”, 
Pismo uległo konfiskacie za umieszczenie szeregu 
artykułów antymilitarystycznych, które nakłaniały 
członków sekty do omijania okazji brania kara- 
binów do ręki, gdyż wedlug tez religijnych jest to 
grzech, ściągający „wieczny ogień piekielny”. 

Sekta badaczy pisma Św. działa przeważnie na 
Kresach, w województwie wileńskim, Nowogród- 
czyźnie częściowo i w okolicach Łodzi. 

Pod względem haseł antymilitarystycznych sek- 
ta ma program analogiczny z programem sekty 


baptystów. 


17-letni pacjent okazał się... 

Rzym. 28. 10. (R) Ageucja Stefani dono- 
si z Leporte, że do jednej z tamtejszych kli- 
nik prywatnych przewieziony został 17-letni 
lokajczyk Ghiorgepoulos, któremu miano do 
konać natychmiastowej operacji wyrostka 
robaczkowego, Po przewiezieniu pacjenta do 
sali operacyjnej, chirurg ze zdziwieniem 
stwierdził, że ma przed sobą kobietę w osta- 
tnim stadium ciąży, która też niebawem u- 
rodziła dziecko. Jak się okazało, pacjentką 
była młoda dziewczyna, pochodząca z Kons- 
tantynopola, która w wieku lat 7 przebrała 
się za chłopca, aby łatwiej zarabiać na życie: 

Położnica oświadczyła, że po wyjściu z kli 
niki odda dziecko na wychowanie, sama zaś 
znowu ubierze się po męsku, aby móc dalej 
pracować. 


KUPON ZNIZKOWY DO KIN 
Adria - Atlantie - Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 29. X. — Wycąciprzediożyć po wymiany 
w Kolektnrze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennikae, Orzeszkowej 7. 
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Przyczyny i cele dyktatury 
gospodarczej Goeringa 


(Korespondencja własna) 
Berlin, w październiku. 

Nowy plan czteroletni, ogłoszony na zjeździe 
partii narodowo - socjalistycznej w Norymber- 
dze, oceniać należy poważniej, niż wszystkie do- 
tychczasowe plany niemieckie. Podczas gdy po 
bombastycznym oświadczeniu, ogłoszonym w 
dniu objęcia urzędu kanclerskiego przez Adol- 
fa Hitlera nie oznajmiono nie odnośnie wyko- 
nania planu, tym razem utworzono cały aparat, 
na którego czele z mocą dyktatonską stoi GÓ- 
ring. Jednak w tym wypadku nie chodzi w 
grumcie rzeczy © nie nowego. Od dwóch lat 
prowadzą Niemcy t. zw. „bitwę aprowizacyj- 
ną“ a dążenia do samowystarczalności są jesz- 
cze etarszej daty. Nowy plan nie oznacza nic 
innego jak tylko zaostrzony kurs w kierunku 
camowystarczalności. Zaopatrywanie pracy mia 
ło na celu to, aby przemysł po pewnym czasie 
uzdrowił się do tego etopnia, by sam był w sta- 
nie finansować dalsze przedsięwzięcia. Oblicze- 
nia te zawiodły; przemysł wykazywał wpraw- 
dzie piękne zarobki, jednak wcale nie przeja- 
wiał chęci użycia zyskanych pieniędzy dla wzmo 
żenia produkcji. Pieniądze na zbrojenia mu- 
ciało w dalszym ciągu dawać państwo. Skutek 
był taki, że obieg banknotów przekraczył usta- 
lone granice a sytuacja stawała się coraz trud- 
niejszą. 

W dziedzinie rolnictwa organizacja przymu- 
sowej gospodarki była już zupełna. Pomimo to, 
lub lepiej powiedziawszy — właśnie dlatego 
fakt ten jest najlepszym dowodem, że nowy 
plan oznacza tylko zaostrzenie dotychczasowego 
kursu. Dopiero w ostatnim czasie po długich 
wahaniach wyrażono „przypuszczenie, że te- 
goroczne żniwa nie wypadły tak jak przepowia- 
dano. Również dążenia do autarkii mie dopro- 
wadziły dotychczas do tego, by przezwyciężyć 
trudności dewizowe. Przypuszczano, że zagra- 
nica, nie chcąc stracić odbiorcy niemieckiego, 
udzieli kredytów. Tak jednak się nie stało a sy- 
tuacja dewizowa stała się do tego stopnia kry- 
tyczną, że obecnie nie może być zapewnione 
wyżywienie ludności w najbliższych latach. 

Göring opublikował w tych dniach epis swych 
współpracowników; są to przeważnie urzędnicy 
istniejących już urzędów, którzy i w przyszło- 
ści zatrzymują swe dotychczasowe funkcje, a 
wykonywać je będą w nowych ramach pod na- 
czelnym kierownictwem nowego człowieka, no- 
wej centrali. Nie ulega wątpliwości, że dążenia 
do autotarkii jeszcze wzrosną, ale nie jako wy- 
raz wolnej woli kierownictwa niemieckiego, ale 
jako zarządzenie doraźne. 

Fakt, że na czele urzędu dla wykonania no- 
wego planu czteroletniego staje minister Gö- 
ring, wypływa z specjalnych przyczyn. Jak już 
powiedziano, płan nie jest niczym nowym, jed- 
nak dla zjazdu partii narodowo-eocjalistycznej 
konieczne było nowe, przyciągające hasło. Na 
kilka godzin przed wielką mową Hitlera, w któ- 
rej nakreślono nowy plan, minister Schacht nie 
mial najmniejszego pojęcia, co będzie propago- 
wane, Przerażony przewidywanymi następstwa- 

*mi tak fantastycznego napięcia wszystkich sił 
dla nieekonomicznego programu zbrojeniowe- 
go, Schacht eprzeciwiał się temu, a aprzeciwia- 
ła się również znaczna część przemysłowców i 
finansistów. Finansowanie takiego planu jest, 
jego zdaniem, niemożliwe. W tagich warunkach 
zamianowanie Góringa dyktatorem gospodar- 
czym jest nadzwyczaj doniosłe. Autorem planu 
był gospodarczy pełnomocnik Hitlera Keppler, 
który równocześnie z mianowaniem Góringa 
został odsunięty i przeniesiony na miższe sta- 
nowisko. Keppler zamierzał finansować plan w 
ten sposób, że nałożyłby nadzwyczajne podatki 


Polska ma po Bułgarii największy 
przyrost naturainy w Europie 


Główny Urząd Statystyczny opracował 
dotyczące ruchu naturalnego ludności w szeregu 
krajów europejskich w pierwszym kwartale br.: 
dane te dotyczą Polski, Anglii, Bułgarii, Czecho- 
słowacji, Francji, Holandi, Litwy, Łotwy, Nie- 
miec, Norwegii, Węgier i Włoch. 

Największą liczbę małżeństw (w liczbach bez- 
względnych) zanotowano: w Niemczech, mianowi- 
cie 115.076 małżeństw. Na drugim miejscu pod 
względem liczby zawartych małżeństw znajduje 
się Polska (82.613 a kam dalej Włochy 
(61.324), Francja (55.993) i t d; najmniej mał- 
żeństw, mianowicie 3.174, zawarto w Norwegi. 
W stosunku do liczby mieszkańców, największa 
liczba małżeństw przypada na Bułgarię, miano- 
wicie 12 maiżeństw na 1000 mieszkańców, na dru- 
gim miejscu — Litwa 11.5 małeżeństw, dalej Pol- 
ska — 9.8, Węgry — 8.4; najmniejszą stosunkowo 
liczbę małżeństw za notowano w Norwegii, mia- 
nowicie 45 na 1000 mieszkańców. 

Największą liczbę urodzeń, mianowicie 328.198, 
zanotowano w Niemczech, dalej 268.261 we Wło- 
szech, 219.086 w Polsce, 153.549 we Francji, naj- 
mniejszą — na Łotwie 8.337. Największa liczba 
zgonów przypada na Nie — 205.587, dalej 
Francja — 188.037, Włochy — 157.528, Anglia 
153.583, Polska — 123.730, najmmej zgonów przy- 
pada na Łotwę — 7.343. 

Jeśli idzie o przyrost naturalny, to w liczbach 
bezwzględnych przedstawia się on w poszczegól- 
nych krajach następująco: Niemcy 122.911, Wło- 
chy 110.733, Polska 95.356, Bułgaria 20.135, 'Holan- 
dia 21.194, Węgry 11.059, Czechosłowacja 13.410, 
Litwa 5.677, Norwegia 1.929, Łotwa 1.494; w An- 
gli! zanotowano w I kwartale br. ubytek. ludnoś- 
ci o 4447 osób, we Francji zaś o 24.488. W sto- 
sunku do liczby mieszkańców największy PRED 
naturalny wykazuje Bułgaria, mianowicie 13.2 
1000 mieszkańców, na drugim miejscu znajduje się 
Polska — 11.3, dalej Holandia — 10.6, Włochy — 
10.3, Litwa 9.2, Niemcy 7.3, Węgry 5, Czechosło- 
wacja 3.6, ŁŁotwa 3.1, Norwegia 27; w Anglii 
ubytek na 1000 mieszkańców wynosi 05, we Fran 
cji 23. 


Okólnik w sprawie świadectw 
przemysłowych 


Departament podatkowy Min. Skarbu wyda w 
połowie m. listopada wielki okólnik wyszczęgól- 
niający ulgi, jakie będą stosowane przy sprzeda- 
ży świadectw przemysłowych na rok 1937. Ulgi 
ta będą przypuszczalmie utrzymane w tych samych 
ramach co i w roku poprzednim. W każdym ra- 
zie zasadniczych zmian mie będzie. W dalszym 
ciągu będą przewidziane ulgi dla przedsiębiorców 
przemysłowych zatrudniających bezrobotnych. 
Nowy okólnik będzie ogłoszony w Dzienniku U- 
rzędowym Min. Skarbu. 


Sporządzanie protestów 
wekslowych 


Zwrócono uwagę, iż rozpowszechnia się obec- 
nie praktyka oddawania przez instytucje bankowe 
weksli do protestu następnego dnia po dniu płat- 
ności. Praktyka ta naraża kupców i przemysłow- 
ców będących dłużnikami wekslowymi na straty 
specjalnie w wypadku, gdzie dzień Emad AJ 0 rożki ÓK O G T przy 


na przemysł i obniżyłby dywidendy. Göring na- 
tomiast jest mężem zaufania przemysłowców, 
wprawdzie nie jako rzeczoznawca, ale właśnie 
dlatego nie może zrzec cię współpracy Schach- 
o i innych czynników kierowniczych w przemy- 
sie. l 
Niemcy, zmuszone okolicznościami, muszą 
kroczyć wytkniętą droga. Kwestią jednak po- 
zostanie, czy stanie się to według oryginalnych 
hakenkreuzlerowskich metod Kepplera, czy też 
zastosowane zostaną metody dotychczasowe. 
Gdyby zastosowane zostały metody Kepplera, 
przemysł zapewne prowadziłby obstrukcję, nie 
mając interesu w tym, by brać na się ryzyko, 
nie mając na widoku zysku. Według dotych- 
czasowych postanowień nadal zaciągane będą 


dane, i 


|POD KĄTEM OSTRYM. 
4- 


Na każdych 300 Europejczyków przypada 
8 ton środków żywności, ale i 10 ton mate- 
riału wojennego. Jeżeli koniunktura zbroje- 
niowa będzie nadal trwała w tych rozmia- 
rach liczba ta podniesie się jutro do 11 i 12 
ton i zapomocą tej olbrzymiej ilości mate- 
riału do mordowania, który w dodatku z dnia 
na dzień ulega udoskonaleniu, ma być rze- 
komo zabezpieczone spożywanie mniejszej 
ilości środków żywności. Jest to szaleństwo, 
które działa jednak zaraźliwie i dlatego war- 
to przypomnieć sobie, że na jednym, jedy- 
nym miejscu w Europie, na granicy między 
Norwegią i Szwecją od r. 1915 nie śmie ani 
wzdłuż an wszerz tej granicy stać żaden żoł- 
nierz ani nie może powstać żadna fortyfika- 
J Na innych granicach Europy oczekuje 
30 milionów doskonale uzbrojonych wojo- 
wników rozkazu, aby zrzucić góry materia- 
łu wojennego przez granicę i uczynić zbyte- 
canymi góry środków żywności. Bo umarli 
nie jedzą. 

(„Za nové hospodårstvi“). 

CoO E | W E W 
pada na święto. W tym bowiem wypadku protest 
sporządzony jest zgodmie z wyżej przytoczona 
praktyką, już w dniu następnym to jest w dmu 
w którym można domagać się zapłaty. Obecnie 
sprawa ma być ujednostajnioną w ten sposób, by 
banki oddawały weksel do protestu dopiero w 
drugim dniu po terminie, w którym można doma- 
gać się zapłaty. 


Ośrodki produkcji kazeiny 


W wjmiku zalnicjonowanej produkcji welny 
syntetycznej, Min. Rolnictwa przeprowadzając 
prace związane z organizowaniem gospodarki 
mlecznej dla potrzeb tej produkcji, zamierza 
stworzyć sieć ośrodków produkcji kazeiny na te- 
renie pięciu województw, a mianowicie: łódzkic- 
go, kieleckiego, pomorskiego, poznańskiego i war 
szawskiego. Województwa te stanowić będą bazę 
dla fabryki lanitalu w Łodzi. 


Kiedy wejdzie w życie ER, 
o uboju rytualnym na Śląsku? ' 


Z dniem 1 stycznia 1937, wejdzie w życie na 
terenie państwa ustawa o uboju rytualnym. Usta- 
wa ta nie obejmie jednak województwa śląskiego, 
a zwłaszcza gmin położonych na terenie Górnego 
Śląska, gdzie obowiazuje Konwencja Genewska. 
Ponieważ przepisy Konwencji Genewskiej wyga- 
sają z dniem 15 lipca 1937, będzic mogła być us- 
tawa o uboju rytralnym wprowadzona na Gór- 
nym Śląsku dopiero z tym dniem. Natomiast nie 
wiadomo, czy na Śląsku Cieszyńskim, gdzie jak 
wiadomo, przepisy Konwencji Genewskiej nie ma 
ja zastosowania, będzie wprowadzona ustawa o 
uboju już 1 stycznia 1937, czy też dopiero 15 lipca 
1937. Prawdopodobnie wejdzie ustawa w życie na 
terenie całega województwa śląskiego dopiero 4 
dniem 15 lipca 1937. Naturalnie podlega ustawa 
o uboju rytualnym uchwale sejmu śląskiego, gdzie 
dotychczas nie została jeszcze przyjęta. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że ustawa ta będzie przyjęta 
przez sejm śląski, bez sprzeciwu. 


długi i to w tempie przyśpieszonym. NOWE FEET TF ORETWENE | 
produkcja wojenna nie jest rentowna, a surow- 
ce krajowe są znacznie droższe niż dowożone, 
nie może być mowy o rentownóści produkcji. 
I ta droga w najbliżezej przyszłości prowadzić 
będzie do ruiny. Systematyczne gromadzenie sił 
w jedmej ręce może proces ten wstrzymać, ale 
nie zapobiec. Powoływanie najwyższych cszyn- 
ników do organizacji dyktatorskiej dowodzi, że 
postanowiono przeciw przejawom niezadowole- 
nia wystąpić jak najkategoryczniej. Plan czte- 
roletni jest ostatnim rozpaczliwym środkiem 
dla utrzymania nie naturalnego rozwoju pro- 
dukcji. Kwestią pozostaje, jak długo lud nie- 
niecki gotów będzie znosić ciężkie próby tego 
okresu. Zygm. Różycki 
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Mrs. Diamond w redakcji 


NAW 0 66 
„Nowego Dziennika 
Wczoraj w południe złożyła nam wizytę w 
EE przewodnicząca Związku „Zebulun“ 
w Anglii mrs. Henrietta Diamond. 


W dłuższej rozmowie mrs. Diamond po- 
dała niezmiernie ciekawe szczegóły dziia- 
łalności „Zebulun“ w dziedzinie krzewienia 
idei morza żydowskiego, hachszary mor- 
skiej, floty żydowskiej i t. d. 

Wini z mrs. Diamond zamieścimy w 
numerze jutrzejszym. 


Dziś odczyt Mrs. Henrietty 
Diamond w Stow. „Bnei-Brith“ 


Bawiąca od kiiku dni w Krakowie, kierownicz- 
ka angielskiego związku „Zebulun“, Mrs Henriet- 
ta Diamond, wygłosi dziś w sali Stow. „Solidar- 
ność - Bnei Brith“ (Gertrudy 7) odczyt bogato 
ilustrowany  przeźroczami: „Rola „Zebulun* w 
rozwiązaniu zagadnień morskich w Erec Izrael", 
Na zebraniu tym wystąpią również z referatami 
inicjatorzy żydowskiego ruchu morskiego w Pol. 
sce — członkowie Prezydium Zarządu Głównego 
„Zebulun“. Początek o godz. 8.30 wiecz. 

Aktualność tematu odczytu, jako też zapowie=' 
dziane przeźrocza z życia żydowskich "narynarzy 
i rybaków w Erec, budowy pierwszego portu ży- 
dowskiego ma świecie — w Tel Awiwie itp. bu- 
ćzą zrozumiale zainteresowanie. Wstęp za zapro- 
szeniami. 


Akcja pomocy bezrobotnym 
w Krakowie 


Wczoraj odbyło się na Ratuszu Krakowskim, 
pod przewodnictwem radnego miejskiego Wi- 
tolda Ostrowskiego, posiedzenie sekcji finanso- 
wej Obywatelskiego Komitetu Pomocy Bezro- 
botnym w Krakowie. Przedmiotem dyskusji była 
skala darów pieniężnych jaką uchwalił i o skła 

danie których do społeczeństwa zaapelował 
Komitet Wykonawczy Ogólnopolskiego Oby- 
watelskiego Komitetu Pomocy Zimowej bez- 
robotnym. W wyniku obrad Sekcja Finanso- 
wa postanowiła wystąpić z wnioskiem o zwo- 
łanie posiedzenia Obywatelskiego Komitetu Po 
mocy Bezrobotnym w Krakowie, na którym po 
wzięte zostaną decyzje odnośnie norm i kry- 
teriów na podstawie których zbiórka fundu- 
szów przeprowadzona będzie na terenie Kra- 
kowa. 


Hurtownicy odmawiają 
wystawienia faktur sklepom 


detalicznym 


Przy kontroli cen w detalicznych sklepach 
spożywczych wyszło na jaw, że niektórzy hur- 
townicy przy sprzedaży towarów, powszednie- 
go użytku odmawiają detalistom wystawienia 
faktur (rachunków) na sprzedany towar, a w 
razie kategorycznego żądania przez detalistów 
rachunku grożą zabraniem dostarczonego już 
towaru. 

Zarząd miejski zwraca uwagę, że odmowa 
mystawienia rachunku stanowi przekroczenie 
z paragrafu 4, rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 20 lutego 1923 r. w spra 
wie obowiązku njawniania cen, — zagrożone 
karą aresztu do 3 miesięcy i grzywną do 3.000 
sł. i wzywa jak najusilniej do bezwzględnego 
stosowania się do ustawowego obowiązku wy- 
stawiania faktur, 
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xm CEDIB.. — niezastąnione! 


Termin Rady Partyjnej 
Organizacji Syjonistycznej 


Rada Partyjna Organizacji Syjonistycznej 
zwołana na dzień 1 listopada br. została od- 
roczona. Rada Partyjna odbędzie się w nie- 


dzielę 15 listopada w salach żyd. Domu Aka- 
demickiego. 


Dszukańcze manipulacje na szkodę kolei 


Dziewiec.odn.owy proces przed sądem krakowskim 


(or) Głośnym echem odbiło się swego czasu 
ujawnienie nadużyć, dokonywanych na szkodę 
władz kolejowych w Krakowie. Pisaliśmy o 
tym, kiedy to na podstawie dochodzeń ustalo“ 
nene zostało, że kilku funkcjonariuszy kolejo- 
wych, zapomocą oszukańczych manipulacyj, 
naraziło kolej na znaczne straty. 

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń spo 
iządzony został akt oskarżenia, zarzucający 
Mieczysławowi Freundowi, b, urzędnikowi P. 
K. P., że, jako retaksator recept wydziału sa- 
nitarnego Dyrekcji Krakowskiej, przywłaszczył 
sobie szereg blankietów receptowych. Blankie- 
ty te realizował w aptece mgra Janusza a na- 
stępnie przedstawiał do likwidacji. 


W manipulacjach tych współdziałało szereg 
osób tak, iż na ławie oskarżonych w sądzie kra- 
kowskim zasiedli wczoraj: Mieczysław Feund, 
mgr. Jan Janusz, Czesław Gabriel, Wojciec! 
Barwig, Władysław Klempa — wszyscy b. urzę 
dnicy kolejowi, dalej Bolesław Bruzda, urzęd- 
nik i Hejnoch Marminc, agent. 

Wszyscy wymienieni stanęli już przed sądem 
przed kilku miesiącami, rozprawa została je- 
dnak ówczas odroczona, gdyż obrona postawiła 
wniosek o zbadanie stanu umysłowego oskar- 
żonych. Obecnie badanie zostało ukończone i 
wczoraj rozpoczął się proces, który potrwa 9 
dni. Na wczorajszej rozprawie zeznawali oskar- 
zeni. 


Śmiercionośne cukierki _ 


Trz: nastoletnia dziewczynka zginęła w następstwie 
tragicznego wypadku 


(or) Tragiczny wypadek zdarzył się w czerwcu 
1934 w miejscowości Nisko. Do sklepu wyrobów 
cukierniczych Berty Tuchmanowej przyszedł syn 
starościny 1u-letni Włodzimierz Litwinowicz 1 ku- 
pił paczkę. cukierków. kupcowa wręczyła chłopcu 
cukierki, dodając inu równocześnie t. zw, „żabkę”, 
rozdawaną w celach reklamowych. Była to zabaw- 
ka w rodzaju petardy. 

Wyszedłszy ze sklepu, chlopiec rzucił „żabkę“ na 
chodnik, powodując eksplozję. Skutki były fatalne, 
gdyż ogień „żabki“ przerzucił się na przechodzącą 
chodnikiem 13-letnią Zoiję Rufer, która doznała o- 
parzeń Ili-go stopnia. Dziewczynkę powierzono o- 
piece lekarskiej, pomimo tego jednak zmarła ona 
w kilka tygodni pu wypadku. 

Jeszcze przed zgonem ofiary wypadku rodzina 
jej wystąpiła na drogę sądową, domagając się od- 
| moc O E ë c) 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— ZESPÓŁ MORRISA SZWARCA  prolonguje 
trzeci tydzień rekordowego powodzenia potężne- 
go widowiska scenicznego „Josie Kałb*. 10 tysię- 
cy widzów z największym uznaniem oglądało juz 
w Krakowie w Teatrze żydowskim zespół Morri- 
sa Szwarca, który Składa się z asów sceny ży- 
dowskiej. Dziś czwartek i jutro w piątek dałsze 
2 występy zespołu „Josie Kałb*. Początek 8.30 
wieczór punkt. Bilety w firmie A. Fischhab, ul. 
Grodzka 46, od godz. 7 wiecz. przy kasie. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
dwudziestą drugą rocznicę bitwy pod Molotko- 
wem, odbędzie się w teatrze miejskim staraniem 
Zarządu Okręgu Związku Legionistów Polskich 
w Krakowie przy współudziale Kół Pulkowych 
II Brygady, Uroczysty Wieczór, na program któ- 
rego żłożą się: produkcje mistrzowskiej orkiestry 
K. P. W. i Chóru „Echo”, słowo wstępne generała 
Tadeusza Malinowskiego oraz wspomnienia a bit- 
wie Mołotkowskiej, które wygłosi plk. dypl. Sta- 
nisław Rutkowski. Następnie odegrane zostaną 
fragmenty „Złotej Czaszki* Juliusza Słowackie- 
go, w opracowamiu scenicznym reż. W. Nowakow 
skiego, w wykonaniu artystów teatru miejskiego. 
Jutro po cenach Zniżonych, świetna komedia so- 
wiecka „Cudze dziecko“ w opracowaniu scenicz- 
nym reż. J. Karbowskiego, w premierowej obsa- 
dzie. 

— CZTERY OSTATNIE WYSTĘPY K. JUNO- 
SZY - STĘPOWSKIEGO. Dyrekcji teatru udało 
się pozyskać jeszcze tylko na cztery występy 
znakomitego artystę K. Junoszę - Stępowskiego, 
który wystąpi w sobotę i niedzielę wieczorem W 
komedii Flers'a i Caillavet'a „Papa“, w niedzielę 
po południu w „Otello* Szekspira oraz w ponie- 
działek w komedii T. Rittnera „Głupi Jakub". 

— NAJBLIZSZą PREMIERĄ teatru miejskiego 
będzie komedia W, Wernera „Ludzie na krze”, z 
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szkodowania za ból w wysokości 5.000 zł. Skarga 
została wystosowana przeciw matce chłopca, któ- 
ry spowodował wypadek, |Ilalinie Litwinowicz- 
Renschlowej oraz kupcowej, która sprzedała cu- 
kierki z „żabką* Bercie Tuchmanowej. Równocze- 
śnie wytoczono dochodzenia karne przeciw fabryce 
cukierków „Sisi“, która fabrykowała cukierki, zvo- 
staly one jednak umorzone z powodu amnestii. 

Pierwsza instancja rozpatrując skargę cywilną 
oddaliła powództwo przeciw p. Litwinowicz-Hen- 
schlowej, zasądziia natomiast p. Tuchmanową na 
zapłacenie odszkodowania w kwocie 2.000 zł. Spra- 
wa przeszła obecnie do Sądu Apelacyjnego w Kra- 
kowie, gdzie wczoraj odbyła się rozprawa. Proccs 
nie został jednak ukończony i wyrok zapadnie w 
przyszłym tygodniu. 


GIEŁDA WARSZAWSn.. 
Warszawa, 28. 10. Akcje: Bank Polski 11.50, Cukier 82, 


Starachowice 37, Węgiel 17.25, Lilpop 15.25—15.45—15.40. 
'Tendencja niejednolita, 

rupieiy proceniwwe; 3 proc. prem. poż, inwestycyjnu 
I em. 68.50 II em. 69. konwersyjna 53.50 konwersyjna ko- 
lejowa 52 dolarowa 76.88—76.75 dolarówka 47.50—47 srabi- 
lizacyjna 480 pięciosetki 483. Tendencja niejednolita. 
Dewizy: Belgia 89.45 Holandia 287.20 Kopenhaga 116.3 
Londyn 25.98 Nowy Jork czek 5.311/8 Nowy Jork tel. 
5.313/8 Oslo 130.88 Paryż 24.72 Sztokholm 133.90 Szwaj- 
caria 122.05 Włochy 28. Tondencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 28. 10. Ceny orientacyjne: jęczmień brow. bez 
zmiany następne trzy gat. pęczmion bez zmiany, owies 
bez zmiany, Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie Bpo- 
kojne. Uwaga bez zmiany. 

GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 28, 10. Dewizy: Paryż 20.2334 
Nowy Jork 4.3518 Bruksela 78.2734 
Amsterdam 284.80 Berlin 174.80 Sztokholm 
106.90 Kopenhaga 95. Tendencje niejednolita. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 72.50 w Paryżu Fr. fr. 1500 przy tendencji 
utrzymanej, 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 28. 10. Kursy zamknięcia:  Dillonowska 
63.875 Stabilizacyjna 71375 Dolaruwa 01.50 Warszawska 
52.50. Tendencja mocna. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Lozdyn, 28. 10 Notowania w Ł. za tonne: Cynk 151/16 
termin 155/16 Cyna 20544—206 termin 20444—14 Banka 208 
Straits 209 Ołów 1811/16 termin 183/8 Miedź 42 T[16—9/16 
termin 4234—8/16 Elextroii; 4636-47 Zioto 142,2. 
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której próby odbywają się pod kierunkiem reż. 
W. Biegańskiego. 


Londyn 21.2734 
Mediolan 22.92 1ą 
109.70 Oslo 
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Pierwszy lot do Palestyny 
z przeszkodami 


Warszawa, 28. 10. Ż. A. T. Dyrekcja PLL ; siaj 6 4.30 przybył na wyspę Rhodos, gdzie 
„Lot“ otrzymała radiotelegram treści nastę- | z powodu szalejącej burzy postanowiono - ; 


pującej: 


Samolot, który wczoraj wystartował, dzi- | 


nocować, Jutro rano wyleci do Hajfy. 


Burzliwe zajścia na uczelniach 
w Warszawie 


Specjalna komisja międzyministerialna zbada zajścia 
Warszawa. 28. 10. (L) W związku z dzi- | Lutestański drzwi były zamknięte na klucz. 


siejszymi zajściami na wyższych uczelniach, 
dowiadujemy się, że dzisiaj około godz. 10 
rano na Uniwersytecie, na S. G. G. W. i Poli- 
technice zjawiły się 
bojówki endeckie, które obsadziły wszy- 
stkie wejścia wpuszczając wszystkich, 
a nie wypuszczając nikogo. 

Jednocześnie rozpoczął się wiec studentów 
cudeekich protestujący przeciw zajściom na 
S. G. H. oraz przeciw aresztowaniu studen- 
tów. Wiece trwały do godz. 2 i w ciągu cate- 
go czasu wszystkie uczelnie były zablokowa- 
ne. Na Politechnice wiec zakończył się o go- 
dzinie 2 po czym studenci wysłali delegację 
do ministerstwa oświay, celem wręczenia 
przyjętych rezolucyj. W ministerstwie nikt 
delegacji przyjąć nie chciał. 

Uniwersytet zablokowany był do późnej 
nocy. 

Podczas wiecu na Uniwersytecie bojówki 
endeckie obchodziły wszystkie sale, w któ- 
rych odbywały się wykłady i zażądały od 
profesorów przerwania wykładów celem u- 
możliwienia studentom wzięcia udziału w 
wiecu. W jednej ze sal, gdzie wykładał prof. 


Wobec tego studenci zaczęli się dobijać 
laskami i w końcu wyważylj drzwi. 

Podobna scena rozgrywała się na sali gdzie 
wykładał prof. Rassa, przy czym pobito je- 
dnego studenta żydowskiego Damazera. O 
godz. 2.30 do zebranych wyszedł rektor An- 
toniewicz, wzywają do natychmiastowego ro 
zejścia się, grożąc w przeciwnym razie zawie 
szeniem wykładów. Jak obliczają, w całej blo 
kadzie brało udział około 3200 studentów. 

Dzisiaj o godz. 10 rano ukazało się na bra- 
mei S. G. H. zawiadomienie rektora oznaj- 
miające, że wykłady i ćwiczenia zostały prze 
rwane na czas nie ograniczony. Wśród stu- 
dentów krąży pogłoska, że przerwa trwać bę 
dzie od 2 do 3 tygodni, a po upływie tego 
czasu studenci wezwani będą do ponownego 
zapisywania się. Ze strony władz akademie- 
kich ma to być pewnego rodzaju 

represja za wywołanie awantur. 

W najbliższych dniach ukaże się wspólna 
odezwa wszystkich rektorów do młodzieży a- 
kademickiej. Sprawą zakłócenia spokoju na 
wyższych uczelniach ma się zająć specjalnie 
utworzona międzyministerialna komisja. 


PosiedzenieSenatów wszystkichuczelni 


Warszawa.. 28. 10. (L) Warszawski urząd 
śledczy zatrzymał 8 osób za wywołanie zajść 
na S. G. H., które oddane zostały do dyspo- 
zycji starostwa grodzkiego. 

Na dzien dzisiejszy zostało zwołane nad- 
zwyczajne posiedzenie senatów  wszystkich' 
wyższych uczelni. Na posiedzeniu tym rek- 
tor S. G. H., Miklaszewski zadecyduje osta- 
tecznie w sprawie terminu trwania zawiesze 
nia wykładót 


Relegowanie studenta 


za wywołanie zajść 


Warszawa. 28. 10. (L) Ministerstwo oświa- 
ty otrzymało zawiadomienie od rektoratu 
lwowskiego o skreśleniu z listy studenta 
Szydkiewicza za wywołanie zajść. Decyzja 
ta została zatwierdzona przez senat wyższej 
uczelni. Jak wiadomo, relegowanie studenta 
Szydkiewicza, było przyczyną incydentu na 
Politechnice lwowskiej. 

Lwów, 28. 10. M. Jak się dowiadujemy, wczo- 


raj odbyło się posiedzenie senatu uniwcerey- 
tetu J. K. we Lwowie. Po posiedzeniu rektor 
prof. Kulczyński wyjechał do Warszawy. Wy- 
jazd rektora stoi w związku z ostatnimi wypad- 
kami na uniwersytecie i zawieszeniem wykła- 
dów na tej uczelni. 


Grzywna za zdemolowan e lo- 
kalu studentów żydowskich 


Warszawa, 28. 10. (L) Dzisiaj rano w starostwie! 
Warszawa-bVołudnie odbyła się rozprawa karna 
przeciw dwom siudentom szkoły im. Wawelberga 
i Rotwanda, Borysicwiczowi i Jędrzyckiemu ov- 
skarżonym o branie udziału w demolowaniu loka- 
lu stowarzyszenia Żydowskiej Wzajemnej Pomo- 
cy szkoły im. Wawełberga. Studenci zostali rozpo- 
znani przez obecnego podczas zajść inż. Kowal- 
skiego. Dowodami rzeczowymi, które zostały 
przez policję przedstawione sądowi są laski za- 
brane oskarżonym przy aresztowaniu. Sąd staro- 
ściński skazał obydwu studentów po 25 zł grzy- 
wny z zamianą na 2 dni aresztu. W motywach 
ustnych sąd podal, że wobec tego, że oskarżeni za- 
rabiają tylko po 50 zl miesięcznie, powyższa grzy- 
wna jest dość wysoka. 


Komisariat rządu unieważnił mandat 
syjonistyczny w zarządzie gminy żyd. w Warszawie 
Aguda znów zagarnie władzę 


Warszawa. 28. 10. (L) Dziś w południe refe 
rent dla spraw gminy żydowskiej przy komi 
sariacie rządu zawiadomił prezesa Mazura, 
że komisariat rządu unieważnił kartkę Nr. 3 
oddaną podczas ostatnich wyborów do zarzą 
du gminy żydowskiej. Wobec tej bezapela- 


mu ten mandat przypadnie, nie wiadomo. — 
Komisja wyborcza ma zarządzić głosowanie 
między Agudą a Mizrachi, ale jest rzeczą 
więcej niż pewną, że mandat ten przypadnie 
Agudzie, która przygotowuje się do zagarnię 
cia władzy w gminie. Prezesem gminy zosta- 


cyjnej decyzji żydowski Blok Narodowy stra | nie bezwątpienia sen. Jakub Trockenheim. 


cił trzeci mandat w osobie dra Meiznera. Ko 


Londyn, 28. 10. PAT. Przewodniczący komi- I dzisiaj nową notę włoska, datowaną dnia 26 


tetu mieinterwencji lord Plymouth otrzymał 


października, która stanowi uzupełnienie noty 


< 


Erec Igrael czeka na pomoc Zydów 
diaspory. Brońmy naszego kraju 
przez ofiary na Bicur u Bitachon, 
fundusz umocnienia i bezpieczeńs: 
twa Palestyny 


Kronika telegraficzna 


— Ambasador R. P. w Moskwie dr. Wacław 
Grzybowski wyjechał w sprawach służbowych na 
kilka dni do Warszawy. Sprawami ambasady kie- 
ruje pierwszy sekretarz Ździsław Szczerbiński. 

— W dniu 27 b. m. odbyło się pod przewodni- 
ctwem prezesa dr Romana Góreckiego posiedze- 
nie rady nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, na którym naczelny dyrektor banku złożył 
szczegółowe sprawozdanie z działalności w mie- 
siącu wrześniu, a następnie zreferował plan fi- 
nansowy banku na 4 kwartał r. b., który rada za- 
twierdziła. 

— P. minister WR i OP Świętosławski powołał 
na stahowisko wicedyrektora państwowego kon- 
serwatorium muzycznego w Warszawie, na naj- 
bliższy okres trzyletni, profesora Wacława Ko- 
chańskiego. 

— Na zebraniu dyrektorów banków emisyjnych 
państw skandynawskich zapadło postanowienie 
nie zmieniania obecnych kursów dewiz skandy- 
nawskich. 

— Na włoskim parowcu transatlantyckim „San 
Remo” w Rio de Janeiro wybuchł wielki pożar. 
Statek wyprowadzono z portu i doprowadzono do 
ławicy piasku. Wielkie slupy dymu unoszą się nad 
statkiem. Załoga i straż pożarna usiłują stłumić 
ogień. Pożar rozpoczął się jeszcze w drodze do 
Rio-de-Janeiro wśród ładunków bawelny i oliwy. 

— Na wyspie Jan Mayen (Norwegia) dało się 
odczuć ubiegłej nocy silne trzęsienie ziemi. Ofiar 
w ludziach nie ma, ale straty materialne wyrzą- 
dzone przez wstrząs są poważne. Q katastrofie 
dali znać przez radio nieliczni mieszkańcy wyspy, 
którzy stanowią obsługę stacji meteorologicznej. 

—  Parowiec łotewski „Helena Faulbaums* opo- 
jemności 1950 ton zatonął w drodze z Liverpóolu 
do Blyth. Z 18 ludzi załogi uratowano 4, o 9 brak 
wiadomości, a 5 zatonęło. 

— Dowódca statku „Queen Mary“, kpt, Britten 
został rażony atakiem apoplektycznym na 2 godzi- 
ny przed oplynęciem parowca. Kpt. Britten prze- 
wieziony został do szpitala, a dowództwo na statku 
objął kpt. Peel. Statek o godz. 9 z rana odpłynął 

— Z powodu zapowiedzi min, Daladier'a o upań- 
stwowieniu kilku fabryk, prasa donosi, że upań- 
stwowione będą zakłady Brandta, wyrabiające po- 
ciski, i część iabryk samochodowych Renault'a. 

— Dnia 28 października o godz. 12.30 p. Silvestre 
Tovar Lange, poseł nadzwyczajny i minister pel- 
nomocny Stanów Zjednoczonych Venezueli ziożył 
panu Prezydentowi Rzeczypospolitej swe listy u- 
wierzytelniające na uroczystej audiencji na Zamku 
królewskim. 

Trust naftowy w Groznej (Groznieit) nie wie- 
rząc w ruch stachanowski, uslalił niższe normy 
wydobycia nafty, niż przewiduje to plan rządo- 
wy. Za wykroczenie to dyrektor trustu Roseno- 
jer otrzymał surową naganę. i 

— W nadchodzący czwartek rozegrany zostanie 
w Berlinie mecz bokserski o tytuł mistrza świata 
pomiędzy bokserami Roth— Witt. Międzynarodowa 
unia bokserska wyznaczyła na sędziego ringowego 
Szwajcara Nicoda, a na punktowych — Belga Fa- 
łoncy'a i Niemca HFippowa. 

— Znakomila pływaczka holenderska Senit usla- 
nowiła nowy rekord światła w pływaniu na 100 
m stylem grzbielowym, mając wynik 1:13,6 sek. 
Poprzedni rekord świata należący do tej samej 
plywaczki wynosił 1:15,4 sek. 
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Labour Party aprobuje 
poltykę Z. S. R. R. 


Londyn, 28. 10. PAT. Dn. 27 bm. na zgroma 
dzeniu Labour Party w Londynie członek izb; 
gmin Morrison oświadczył, że Labour Party 
zmieniła swe stanowisko w sprawie polityki hi- 
szpańskiej i „aprobuje politykę Z.S.R.R., dema- 
ekującą farsę nieinterwenoji*. 


| aaa 
Lwowska giełda zbożowa 


Lwów, 28. 10. M. Na dzisiejszej gieldzie zbożo- 
wej zaznaczyły się obroty w pszenicy, życie, jęcz- 
mieniu, owsie, mące, otrębach oraz egzekutywne 
kupno słonecznika i otręb. Ceny na ogół nie zmie- 
nione. Tendencja utrzymana, usposobienie spokoj- 
ne. 


POZ O O l 
z dnia 22 bm. i wylicza szereg nowych wypad- 
ków naruszenia paktu mieinterwencji przez rząd 
sowiecki, 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 29. X. 1936 r. 


Czy układ sztabów 
Francji i Belgii 


generalnych Anglii, 
jeszcze istnieje? 


Niejasna odpowiedź min. Spaaka 


Bruksela. 28. 10. PAT. Były przewodniczą 
ty komisji wojskowej deputowany Hubin in 
terpelował dzis w izbie deputowanych mini- 
stra spraw zagranicznych Spaaka co do do- 
kładnego znaczenia słowa „neutralność”, o 
której była mowa w deklaracji króla. Mów- 
ca zapytał, czy słowo to ma oznaczać anulo- 
wanie układu pomiędzy sztabami generalny 
mi. Nie należy zapominać o sytuacji geogra- 
ficznej Belgii. Możemy być — powiedział Hu 
kin — wciągnięci do wojny, nie poto by bro- 
nić Francji przed agresją, ale by bronić na- 
szego własnego terytorium. Mówca przypo- 
muniał oświadczenia Van Zeelanda z r. 1935, 
o układach między sztabami generalnymi. 

Cała izba deputowanych aprobowała wó- 


| wczas stanowisko zajęte przez Van Zeelanda 
| Hubin zwrócił się z zapytaniem pod adresem 
| ministra spraw zagranicznych, czy układ 
ten istnieje nadal. a 

| Minister spraw zagranicznych Spaak, od- 
powiadając na wygłoszone interpelacje, w 
następujący sposób zreasumował politykę 
belgijską. Nie chcemy poświęcić sprawy bez 
pieczeńswa Belgii żadnym interesom i żad- 
nej ideologji. Nie chcemy mieszać się do 
spraw innych narodów, ale nie pozwolimy, 
| by mieszano się w nasze sprawy. Pragniemy 
| by nasze zobowiązania były jasne i dokładne 
Będziemy uprawiali politykę belgijską, li- 
cząc się z tradycjami historycznymi, położe- 
niem geograficznym i możliwościami Belgii. 


Mollison chce przelecieć przez Atlantyk 
w 1/7 godzinach 


Nowy York. 28. 10. PAT. Pomimo niepo- 
myślnych warunków atmosferycznych, lot- 
nik Jim Mollison, wyleciał o godz. 8.43 wed- 
ług czasu lokalnego w kierunku Harbour 
Grace w Nowej Ziemi, gdzie zamierza zaopa- 
trzyć się w benzynę i odlecieć następnie w 


kierunku Croydon. Lotnik spodziewa się, że 
zdoła przelecieć nad oceanem w 17 i pół go- 
dzin, lecąc stale na wysokości 5000 m. W wy 
padku powodzenia, Mollison ustanowiłby re- 
kord szybkości przelotu nad Atlantykiem. 


mm 


Ulgi przy nabywaniu patentów 
upoważniają do ulgi czynszu 


-Warsząwa. 28. 10.. (u) Jak wiadomo, 
przed kilkoma laty władze skarbowe wydały 
okólnik, że przedsiębiorstwa przemysłowe 
Il kategorii mogą w drodze ulgi nabywać 
świadectwa IV kategorii. Wedle ostatniego 
dekretu Pana Prezydenta R. P. w sprawie 
zniżki komornego o 10 procent, ze zniżki tej 
mają korzystać tylko przedsiębiorstwa prze 
mysłowe od IV kategorii wzwyż a nie pierw- 
szych trzech kategoryj. Wobec tego ci wszy- 
scy przemysłowcy, którzy wykupili IV kate 
gowię na zasadzie wspomnianej ulgi, powiuni 
korzystać z 10 proc. zniżki, Właściciele do- 
mów stanęli jednak na innym stanowisku, 
uważając, że ulga przyznawana przez wła- 


dże skarbowe nie obchodzi ich i że przemysło 
wcy, którzy wykupili poprzednio patent III 
kategorii, a tylko w drodze ulgi korzystają 
z lY kategorii powinni płacić czynsz w pier- 
wotnej wysokości. Włazde sądowe pierwszej 
instancji przyznawały rację właścicisłom do- 
mów, przyznając powództwo. Dzisiaj odby- 
ła się pierwsza tego rodzaju sprawa przed 
sądem odwoławczym w Warszawie. 


sądu jest świadectwo przemysłowe bez wzglę 
Gu na to, czy zostało ono wykupione na mo- 
cy ulgi, czy też na mocy ustawy i powództ- 
wo gospodara oddalił. Wyrok ter. ma niezwy 
kle ważne znaczenie. 


E uznał, że jedynie ważnym dowodem dła 


Ofiary gwałtownej nawałnicy 


Akwizgran, 28. 10. PAT. Ofiarami gwałtow- 


nej nawałnicy, jaka szalała wczoraj w mieście l 
! ły poszukiwania statku latarni „Elba“, który 


i okolicach padło dwuch zabitych i jeden cięż- 
ko ranny. Na jednego motocyklistę zwaliło się 
drzewo, wyrwane z korzeniami przez nawałni- 
cę i zabiło go na miejscu. Inny motocyklista, 
smagany po twarzy strumieniami deszczu stra- 
cił panowanie nad maszyną i rozbił się o ścianę 
przydrożnego domu. Zmarł on wkrótce po prze- 
wiezieniu do szpitala, zaš jego towarzysz od- 
niósł tak ciężkie rany, że nic ma nadziei na u- 


trzymanie go przy życiu. 
Hamburg, 28. 10. PAT. Przez całą noc trwa- 


zatonął wczoraj wieczorem u ujścia Elby z 15-a 
ludźmi załogi. Kapitan parowca brytyjskiego 
„The President", który znajdował się w pobli- 
żu „Elby“ oświadczył, że statek ten zatonął z 
niesłychaną szybkością, ginąc w przeciągu kil- 
ku sekund pod olbrzymimi falami. „The Pre- 
sident“ był sam uszkodzony przez burzę i nie 
mógł tonącemu statkowi pospieszyć z pomocą. 


Zelazny pierścień wojsk powstańczych 
zacieśnia się dokoła Madryfu 


Białe chorągwie i popłoch wojsk rządowych 


Sewilla, 28. 10. PAT. Żelazny pierścień wojsk 
gen. Mola i gen. Warela zacieśnia się dokoła 
Madrytu z matematyczną dokładnością, pozo- 
stawiając jedynie wąsłtą szczelinę w kierunku 
południowo-wschodnim. Przerwanie tego pier- 
ścienia przez wojska rządowe wydaje się rzeczą 
zupełnię niemożliwą. Pod naciskiem atakują- 


cych ze wszystkich stron wojsk powstańczych 
oddziały milicji rządowej cofają się w popłochu. 


Paryż, 28. 10. PAT. Specjalny wysłannik a- 
gencji Havasa na froncie Eskurialu pozostawał 
przez cały dzień wczorajszy u boku dowódcy 
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Bicur u Bitachon to hasło samo: 
pomocy Narodu Zydowskiegowzma: 
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wałamy przyszłość naszej Siedziby 


Narodowej 
e O a e E 


powstańców płk. Rada, obserwując rozpacżli- 
we wysilki pięciotysięcznego oddziału wojsk 
rządowych, celem powstrzymania pochodu od- 
działów powstańczych w kierunku Madrytu. W 
czasie akcji wojska rządowe cofnęły się zgórą 
o 5 klm, od swych ostatnich pozycji, pozosta- 
wiając w rękach powstańców setki jeńców i 
rannych. Bitwa ta miała na celu wyprostowanie 
linii frontu północno-zadhód od Madrytu, aby 
umożliwić posuwanie się naprzód kolumnom 
działającym w rejonach Naval Carnero i Illes- 
cas. Akcja rozpoczęta o godz. 9-tej zakończyła 
się około godz. 15-tej, gdy nieprzyjaciel całko- 
wicie zdemoralizowany gęstym ogniem artyle- 
ryjskim, wywiesił białe chorągwie i porzucił w 
popłochu zajmowane pozycje, ścigany przkz 
lotników powstańczych. Po bitwie płk. Rada 


"| oświadezył korespondentowi Havasa, że mógl- 


by obecnie ścigać przeciwnika na dystansie 10 
klm., gdyż wszystkie oddziały rządowe pierz- 
chają w rozsypce, lecz dla powstańców ewentu- 
alne zajęcie wioski Peguerinos, poiożonej na 
dnie pewnego rodzaju leja — nie przedstawia 
żadnych korzyści. Lepiej jest zająć wzgórza i 
dopiero potem podjąć dalszy marsz naprzód. 

Wysłannik agencji Havasa, który przejechał 
konno około 20 klm. wzdłuż frontu, stwierdza, 
że w miejscowości tej nie ma żadnych dróg, 
lecz tylko ścieżki i że w rejonie tym wojska 
muszą walczyć ze wszystkimi trudnościami ito- 
jen górskich przy zaopatrywaniu się w amuni- 
cję i zapasy żywności. 


Portugalia naruszyła umowę 
o nieinterwencji 


Londyn. 28. 10. PAT. „News Chronicle” 
podaje dwa wypadki naruszenia przez Por- 
tugalię umowy 9 nieinterwencji w Hiszpanii, 
zaopatrując swoje infarmacje w zdjęcia fo- 
tograficzne. Wiadomości te gazeta otrzyma- 
ła od obywatela brytyjskiego, bawiącego w 
Portugalii Dnia 2 bm. — pisze gazeta — 3 
samoloty wojenne włoskie wylądowały w 
Portalegre (w Portugalii) z powodu braku 
benzyny. Samoloty były zaopatrzone w taś- 
my nabojów do karabinów maszynowych, 
było oczywiste, iż udają się one na pole walk 
Na cześć pilotów wydano bankiet uroczysty 
z udziałem osób urzędowych, po czym oba 
samoloty udały się do Hiszpanii, zaś trzeci 
nieco uszkodzony przy lądowaniu, został ro- 
zebrany na części i przewieziony sewilskim 
samochodem ciężarowym przez granicę. 

Dwa samoloty rządowe hiszpańskie, które 
w tymże czasie lądowały przymusowo w Ap 
palhoa, zatrzymano i oddano w ręce powstań 
ców, którzy pilotów rozstrzelali, a aparaty 
wcielili do swojej eskadry powietrznej. 


Jeszcze o ulicy im. bryg. 
Mączyńskiego we Lwowie 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 28. 10. M. W swoim czasie, gdy na ra- 
dzie miejskiej przystąpiono do głosowania nad 
wnioskiem o przemianowaniu ulicy Murarskiej 
na brygadiera Mączyńskiego, ezłonkowie klubu 
narodowo-żydowskiego opuścili sałę obrad. W 
odpowiedzi na to polski klub radziecki uchwalił 
bojkot polityczny członków klubu żydowsko- 
narodowego polegający na tym, że gdy radny 
z klubu narodowo-żydowskiego przemawiał, 
członkowie klubu polskiego opuszczali salę. Jak 
się dowiadujemy, cała ta eprawa zostanie w 
dniu jutrzejszym zlikwidowana w ten sposób, 
że przewodniczący klubu narodowo-żydowskic- 
go dr. Schmorak odczyta deklarację, stwier- 
dzającą, że przez opuszczenie sali w chwili gło- 
sowania nad przemianowaniem ulicy Murarskiej 
na ulicę bryg. Mączyńskiego, klub nie miał za- 
miaru demonstrować przeciw nazwamiu ul. Mu- 
rarskiej imieniem brygadiera Mączyńskiego. 
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Min. Świętosławski ponownie ostrzega 


Studenci endeccy nie mogą liczyć na tolerancję 


i bierność władz państwowych 


Jakimi narzedziami walczą endecy 


Warszawa. 28. 10. PAT. Z ministerstwa 
W. R.i O. P. komunikują, że stan rzeczy, ja 
ki się wytwarza na wyższych uczelniach, bu 
Gzi ceraz poważniejszą troskę czynników od 
pcewiedzianiych za normalny bieg studiów 
izłodzieży akademickiej. 

Bezpcśredmio po oświadczeniu pana mini- 
stra, zakomunikowanym ogółowi społeczeń- 
stwa i młodzieży, za pośrednictwem radia i 
prasy, Szkoła Główna Handlowa stała się 
terenem gorszących zajść, grożących nieobli 
czalnymi skutkami. Wśród corpora delicti 
tych zajść znalazły się nietylko kastety i in- 
ne tępe narzędzia, ale nawet nabity siedmio- 
słrzałowy rewolwer. W takich warunkach 
władze bezpieczeństwa nie mogą i nie będą 
pozostawać bezczynne. Art. 11 p. 2 ustawy 
o szkołach akademickich nakazuje im wkra- 


czanie z własnej inicjatywy w wypadkach 
nagłego niebezpieczeństwa na teren uczelni. 

W związku z zastosowaniem tego artyku- 
łu w stosunku do Szkoły Głównej Handlowej 
młodzież Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego, 
Folitechniki warszawskiej i Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego wyraziła na wiel- 
kich zebraniach swój niepokój o autonomię 
szkół akademickich i otrzymała od panów 
rektorów oświadczenie: 1) że wkroczenie 
władz bezpieczeństwa na tereny wyższych 
uczelni uważają za prawdziwe nieszczęście 
dla życia akademickiego i uczynią wszystko, 
aby do tego nie dopuścić, ufając, że w uczel- 
niach nie stanie się nie takiego, coby mogło 
takie wkroczenie uzasadnić, 2) że czynią sta 
rania, w kierunku zwolnienia zatrzymanych 
przez władze bezpieczeństwa wychowanków 


artykułów i przemysłowych 


Warszawa. 28. 10. (Sin.) Na dzisiejszym | godzinna konferencję z wojewodą Jaroszewi- 
posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego mini- | czem, k:órego prosili o złagodzenie akcji poli- 


strów, odbytym pod przew. wicepremiera 
Kwiatkowskiego, kontynuowano dyskusję 
na temat poiltyki cen. Uchwalono powołać 
przy ministerstwie Przemysłu i Handlu spe- 
cjalną komisję dla stawiania wniosków, zwią | 
zanych z ruchem cen artykułów przemysło- | 
wych. 
Nadmierna gerliwość 
przy lustracjach 

Warszawa, 28. 10. (L). Przedstawiciel żydow* 


skiego związku drobnych kupców adw. Zunde- 
lewiez i dyrektor Berliner odbyli dzisiaj dwu 


cyjnej w związku z zarządzeniami przeciw dro- 
żyźnie. Delegacja wskazała na to, że gorliwość 
kontrolerów dochodzi nieraz do absurdu, gdyż 
kontrolerzy wystawiają nieraz protokoły za wy- 
wieszenie cenników pisanych ołówkiem a nie 
atramentem, wypisanie cyfry rzymskiej zamiast 
arabskiej, a ponadto żądają umieszczenia cen 
na każdej głowie kapusty, na każdym śledziu 
w beczce itp. P. wojewoda przyrzekł delegacji, 
że protokoły sporządzone z nadmiaru gorliwo- 
ści zostaną z miejsca anulowane, a ponadto 
przyrzekł też liberalniejsze postępowanie przy 
tej akcji. 


Straszne skutki sztormu na wybrzeżach 
niemieckich 


Berlin, 28. 10. PAT. Silny sztorm, który po- 
wtórnie nawiedził w krótkim czasie wybrzeża 
Morza półnoenego wyrządził szereg poważnych 
szkód. W kilku aniejscach przerwane zostały 
wały ochronne. Sytuacja byla tym niebezpiecz- 
niejsza, iż nie zdołano jeszcze naprawić uszko- 
dzeń powstałych podczas poprzedniej burzy. 
W portach znajdują się dziesiątki statków, z 
których dotychczas jedynie większe udały się w 
podróż. Z pełnego morza donoszą o wielu ka: 
iastrofach, które pociągnęły za sobą również 
ofiary w ludziach, 

Całą opinię niemiccką wstrząsnęła wiadomość 


o zatonięciu statku-latarni „Elba“, zakotwiczo- 
nego przy ujściu Łaby. Piętnastu ludzi załogi 
zginęło. Wszelka pomoc okazała się, jak dotych- 
czas niemożliwą. Wywrócony wrak zagraża stat- 
kom wychodzącym i wchodzącym do Hambur- 


ga. Zamiast „Elby“ zakotwiczony został natych- 
miast rezerwowy statek latarnia „Noriłerney''. 

Po ogłoszeniu wiadomości o zatonięciu stat- 
ku-latarni, statki floty oraz okręty marynarki 
Rzeszy opuściły flagi do połowy masztu. Mini- 
ster komunikacji Rzeszy wyasygnował natycli- 
miast 20.000 Reichsmarek na cele doraźnej po- 
mocy dła rodzin zmarłych tragicznie maryna- 
rzy. Do tej akcji przyłączają się dalsze insty- 
tucje. 

Na skutek burzy komunikacja ż Niemiec do 
Danii odbywała się z 7-godzinnym opóźnieniem. 
Również w pozostałych Niemczech silne wichry 
wyrządziły poważne szkody. 

Lufthansa komunikuje, iż pomimo niepogody 
kómumikacja lotnicza odbywała się na wszyst- 
kich liniach nawet w nocy. 
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Z frontu hiszpańskiego 


na mecz w Paryżu 
Paryż, 28. 10. PAT. W Paryżu, jak donoszą 


dzienniki zagraniczne, rozegrany %ostał mecz 
piłkarski pomiędzy kombinowana reprezentacją 
Hiszpanii złożoną z Katalończyków, a robotni- 
czą reprezentacją Anglii. Zwyciężyła drużyna 
hiszpańska 3:0. 

Zawody, z których dochód przeznaczony był 
na pomoc sanitarną dla wojsk rządowych Hi- 
szpanii, zgromadził przeszło 40.000 widzów, Po 
meczu Katalończycy samolotem udali się z po- 
wrotem na front aragoński 


Kobieta stawiła opór bandytom 
Kielce, 28. 10. PAT. Nocy ubiegłej do miesz- 


kania Apolonii Skórowej, zamieszkałej we wsi 
Jastrzębniki pow. pinczowskiego  usiłowało 
wejść po wybiciu okna trzech osobników. Obu- 
dzona ze snu Skórowa uzbroiła się w widły i 
pchnęła jednego z napastników, zadając mu ra- 
ny. Napastnik odpowiedział strzałem rewoiwe- 
rowym, który ugodził napadniętą w piersi. Ban- 
dyci widząę jednak energiczną postawę Skóro- 
wej, po oddaniu kilku jeszcze strzałów rewolwe- 
rowych w kierunku jej mieszkania, zbiegli, nic 
nie zabrawszy, 


swoich uczelni, 3) że, nie wchodząc w spra- 
wy wewnętrzne innych uczelni, uważają, że 
na terenie ich uczelni wszelkie działające w 
ramach obowiązujących przepisów  stowa- 
rzyszenia będą mogły swobodnie mozwijać 
swoją działalność. 

Ministerstwo przyjmuje to oświadczenie 
panów rektorów do wiadomości, stwierdza 
jednak, 


że gdyby ich usiłowania pozostały bez 
skutku, młodzież nie będzie mogła li- 
czyć na tolerancję i bierność władz pań 
stwowych. 


Porządek, legalność i uczciwość postępo- 
wania muszą być zapewnione i będą utrzy- 
mane przy pomocy wszelkich środków, jaki- 
mi władze te dysponują. 
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| Specjalna komisja dla badania cen 


Przyjazd Pau? Valery'ego 


Warszawa. 28. 10. PAT. Dziś o godz. 16.35 
przybył do Warsząwy znakomity poeta fran 
cnski Paul Valery, członek Akademii Fran- 
cuskiej. Gościa francuskiego witali na dwor- 
cu pierwszy sekretarz ambasady p. Jaugnier 
dyrektor instytutu francuskiego Mazaud, 
wicedyrektor Francastel, przedstawiciele ko 
lonii francuskiej i prasy. Paul Valery zamic- 
szkał w instytucie francuskim. 

W czwartek dnia 29 bm. o godz. 13.30 zna 
komity pceta będzie podejmowany  śniada- 
niem przez Polską Akademię Literatury, zaś 
o godz. 16 wygłosi w P. A. L. pierwszy swój 
odczyt n. t. „Łe clagsique vu par un moder- 
ne”, 


Nowa metoda chuliganów — 
„obraza uarodu polskiego“ 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. 10. (L). Nie ma obecnie dnia, 
aby w Warszawie Żyd jakiś nie został posądzo- 
ny przez różnych osobników o obrazę narodu 
polskiego. Dzisiaj rano został 72-letni Izak Wei- 
genberg napadnięty w pobliżu dworca główne- 
go przez chuligana, który staruszka ciężko po- 
bil. Gdy na krzyk uapadniętego nadbiegł poli- 
cjant, chuligan oświadczył, że bil Żyda za to, 
że ten „obraził naród poleki*, Na szczęście za- 
obserwował tą scenę znany adwokat warszawski 
W. R., chrześcijanin, który kategorycznie za- 
przeczy! twierdzeniu chuligana i w ten sposób 
uratował staruszka od procesu. 


Wielki proces komunistyczny 


(Warszawa, 28. 10. (L). W Sądzie Okręgowym 
rozpoczął się dzis wielki proces komunistycz- 
ny. Na ławie oskarżonych siedzi 9 komunistów 
oskarżonych o dzialalńość wywrotową z nieja- 
kim Marcelim Nowotką na czele, Główny oskar- 
żony był wielokrotnie ścigany przez rząd pol- 
ski za wystąpienia antypaństwowe. W r. 1919 
Nowotko uciekł z Rosji Sowieckiej, wstąpił do 
armii czerwonej i brał udział w wojnie polsko 
bolszewickiej. Po powrocie do Polski był wiele 
razy aresztowany w Warszawie, Krakowie, So- 
snowcu i Będzinie, Według aktu oskarżenia No- 
wotko zajmował ostatnio stanowisko sekreta- 
rza centralnego komitetu partii komunistycznej, 
wchodząc w ścisły kontakt z egzekutywą komu- 
nistyczną. 

E na 


Jerozolima. 28. 10. (ŻAT) Dzisiaj odbyło 
się zebranie zamieszkałych w Jerozolimie 
Żydów z Iraku, na którym uchwalono rezo- 
lucję, protestującą przeciw prześladowaniu 
y terroryzowaniu ludności żydowskiej w Irą 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Rychwaicki 
Piodz, Basztowa 8, tel. 143-86; Dr Ginther Je- 
wzy, Sławkowska 23, tel. 166-26; Dr Schönberg 
Maria, pl. Zgody 7, tel. 182-58; Dr Engel Adolf, 
Dietla 66, tel. 165-98. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: 
45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 
kowska 19, Kalwaryjska 27. 
POSIEDZENIE KOMITETU KRAKOW- 
SKIEGO DLA BICUR U-BITACHON 

Dziś o godzinie 8-ej wiecz. odbędzie się w lokalu 
przy ul. Librowszczyzna Nr. 6. m, 2. plenarne po- 
siedzenie kom. krakowskiego dla Bicur u'Bilachon. 

Uprasza się wszystkich zaproszonych o nicza- 
wodne i punktualne przybycie, albowiem od nale- 
żytej frekwencji współpracowników zależy w zna- 
cznej mierze powodzenie tej doniosłej akcji. 


JAK WYGLADA BULAWA MARSZAŁ- 
KOWSKA 

W związku z mającym nastąpić wręczeniem 
w dniu 1 listopada br. buławy marszalkowskiej 
generałowi Śmigłemu Rydzowi podajemy kilka 
interesujących szczegółów. Buława wykonana 
jest z E odani artystycznie cyzelowane- 
go srebra. Jak słychać na życzenie najwyższych 
czynników państwowów projekt artystyczny bu- 


Rynek gł A-B 
4, Kra- 


ławy, która — jak już donosilitay — posiada 
raczej kształt mającego około 40 cm. długości 
buzdyganu, opracował profesor państwowej 


szkoły nauk zdobniczych w Krakowis Zdzisław 
Gedliczka. Buława, wykonana została przez za- 
kład cyzelatorski Henryka Waldyna. Na część 
szczytową buławy przy głowicy składają się po- 
dobno niezmiernie precyzyjnie wyrzeźbione w 
srebrze laurowe liście. 


APELACJA OBNIŻA KARĘ UCZESTNI- 
KOWI ZAJŚĆ KRAKOWSKICH 

(or) Jednym z procesów, będących epilogiem 
zajść z 23 marca br. w Krakowie, był proces 
Stanisława Pernala murarza. Akt oskarżenia 
zarzucał Pernalowi, że krytycznego dnia brał 
udział w zbiegowisku na ul. ów, Józefa, gdzie 
przewrócono wóz pocztowy i pobito funkcjo- 
nariusza pocztowego. 

Proces w pierwszej instancji zakończył się 
zasądzeniem Pernala na dwa lata więzienia. 
Wczoraj sprawa była rozpatrywana przez Sąd 
Apelacyjny. 

Po przesłuchaniu świadków i wywodach 
stron sąd uchylił częściowo wyrok I-szej instan- 
cji i obniżył Pernalowi karę do 15:tu mirsięcy 
więzienia, zaliczając mu areszt śledczy. 
EPILOG SASTEDZKICH NIEPORO- 
ZUMIEŃ 

(or) Policja krakowska prowadzi dochodze- 
nia w sprawie zamachu morderczego, jaki miał 
miejsce na Grzegórzkach. W związku z tym na- 
siąpiło też aresztowanie jednej osoby. 

W domu przy ul. Żółkiewskiego 1. 3 zamiesz- 
'kiwali Władysław Wierzbicki i Stanisław Sta- 
szak. Między oboma dochodziło do nieporozu- 
mień na tle osobistych porachunków. 

Wczoraj na zbiegu ulie Żółkiewskiego i Grze- 
górzeckiej doszło do krwawej rozprawy. W cza- 
sie sprzeczki Wierzbicki dobył rewolweru i 
strzelił kilkakrotnie w stronę Staszaka. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności strzały nie 
trafiły celu. Jedna z kul trafiła w rękaw zarzut- 
ki Staszaka, powyżej łokcia. Staszak nie odniósł 
natomiast żadnych obrażeń. Wierzbicki został 
aresztowany. 


KOLEJARZ ULEGŁ WYPADKOWI 


(or) Nikodem Jan (lat 45), przetokowy kole- 
jowy, zam. w Kłaju pow. Bochnia, przejeżdża- 
jąc w czasie pełnienia służby na stopniach pa- 
rowozu po torze Nr. 35, na stacji Kraków— 
Płaszów, zaczepił © rampę przeładowni, weku- 
tek czego doznał zgniecenia bioder. Wezwane 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło go do szpita- 
la św. Łazarza. Stan jego zdrowia nie budzi o- 
baw. 


WYPUSZCZENIE NA WOLNOŚĆ 
JÓZEFA HOLLANDRA 

Aresztowany swojego czasu w związku z alerą 
Parylewiczowej Joze! IloHinder z Tarnowa wy- 
puszczeny został na wolną stopę za kaucja 10.000 


złotych. 


15 
Dziś w kinie „ATLANTIC* 


epokowe, gigantyczne widowisko O STATN i E D N l PO M PEI 


mistrzowska reżyseria Ernesta B. Schödsacka w głównych rolach Preston Forster, John Woud, Doroty Wilson 


IL. AEK oaeeo" SKANDALE MILIONERÓW 


detektyw w komediodramacie 


taty przepych słynnej PARK AVENUE odzw.erciedia się w tym [imie 
Przedstawienia o godz. 5, 7'30, 9'15. Poranki w Sobotę i w niedzielę SHIRLEY TEMPLE 
„Maty buntownik“. i »Concerina“ | 


Szanse wyborcze Roosevelta i Landona 


Nowy Jork, 28. 10. PAT. Kampania wybor- 
cza osiągnęła punka szczytowy. Obok ankiety 
tygodnika „Liʻerary Digest“, którego ostatnie 
sprawozdania tygodniowe dają Landonowi 
1,004.000 a Rooseveltowi 729.000 głosów, — nie 
mniej ciekawą ankietę urządziła tutejsza pla- 
cówka Reutera. Według wyników tej ankiety, 
przeprowadzonej we wszystkich stanach Unii, 
Landon otrzyma w listopadzie 217 elektorów, 
Roosevelt zaś 314. Jak wiadomo, wyborcy ame- 
rykańscy nie wybierają bezpośrednio prezyden- 


mownie liczba obywateli, którzy zarejestrowali 
cię w samym tylko mieście Nowym Jorku do 
wyborów listopadowych. Liezba ta wynosi 
2,899.000, czyli o przeszło pół miliona więcej, 
niż w 1932 r., który eo do liczebności wybor- 
ców był rekordowy. 

Wall Street, która jest zawsze najpewniej. 
szym termometrem politycznym, nastrojona jest 
apaiycznie, nie wierząc w anożliwość wyboru 
swego kandydata, Landona, Zakłady w stosunku 
S do 5 na korzyść Roosevelta osiągnęły dotąd 


ta, ale tylko elektorów republikański<h łub de- | same 2,500.000, która nic jest stosunkowo wy- 
mokratycznych w poszczególnych stanach, z któ | soką. 
rych każdy posiada liczbę elektorów proporcjo- Ford, zwykłe głosujący na republikanów i 


tym razem oświadczył się za gub. Landonem. W 
wywiadzie prasowym oświadcza on, że Roosc- 
velt czyni dziś robotnikom takie same, niemoż- 
liwe do apełnicuia obietnice, jakie czynił w ro- 
ku 1932-im sferom przemysłowym. 

| 


DALSZY CIĄG KALENDARZYKA AKCJI: 
29. X. czwartek: Praca propagandowa w miv- 


nalna do liczby ludności. Elektorzy zbieraja się 
w styczniu w Waszyngtonie dla załatwiania for- 
malności wyboru prezydenta. W rzeczywisto- 
ści pośrednio już wyuranego w listopadzie. 

O zainterceowaniu wyborami świadczy wy- 


„bicar t-Bltathow” 


ście: rozdawanie ulotek i jednodniówki. Akcja 

umocnienie* sprzedaży nalepek w sklepach, instytucjach spo- 
lecznych, szkolach i t. p. Zbiórka wszystkich zbie- 

ibezpieczeństwo | rajsczcu par dla omówienia sposobu przeprowa- 


dzenia akcyj i rozdania materialu mężom zaufa- 
nia poszczegóirych organizacyj, 

31. X. sobota. W ciągu dnia — zbiórki wewnątrz 
wszystkich organizacyj, poświęcone akcji nadzwy- 
czajnej. Wieczorem — uroczysty raport wszystkich 
vrganizacyj młodzieży połączony z pochodem w 
większych miejscowościach w dzielnicy żydow- 
skiej z sztandarami i trausparentami, Zakończenie 
i zebranie pieniędzy 


w Palestynie 


(entralny 
Komitet 
Młodzieży 


akcji samovopodatkowania 
przez mężów zaulania. 
Komitet Lokalny w Krakowie przygotowuje na 
dzień sobotni (31. X.) szereg milingów młodzieży 
poświeconych akcji „Bicur u'Bitachon'. Również 
na prowincji odbęąd się releraty publiczne w Ja- 
Chrzanowie, Żywcu, 


jedna ręka pracuje 
a draga dzierży miecz 
Nechemiasz IV 


Centralny Komitet Młodzieży został poinforino- 
wany przez Komitety Lokalne w Jaśle, Tarnowie, 
Rzeszowie, Jarosławiu, Nowym Targu, Nowyin Są- 
czu, Bochni, Katowicach, Bielsku,z Chrzanowie i 
całym szeregu innych miast i miasteczek Zachod- 
niej Malopolski i Śląska o pomyślnych wynikach 
przeprowadzanej akcji samoopodatkowania nilo- 
dzieży i przygotowaniach do akcji zbiórkowej w 
społeczeństwie. Szczególnie znamienne są wiado- 
mości otrzymywane z malych miasteczek a często 
i ośrodków żydowskich skupiających zaledwie kil- 
kanaście rodzin żydowskich o wielkiej ofiarności 
spoleczeństwa dla akcji „Bicur wBitachon*. Mlo- 
dzież syjonistyczna zorganizowana w organiza- 
cjach młodzieży przystąpiła z wielka cnergią do 
pracy i może się poszczycić bardzo poimyślnymi 
rezultatami. Hasło „Wyścig Pracy dla „Bicur u'Bi- 
tachon* zostało dobrze zrozumiane i w całej roz- 
ciągłości podjęte przez naszą młodzież. Pierwszy 
etap pracy w akcji „Bicur w'Bitachon" wykazał z 
całą wyrazistością silę i sprężystość jak również i 
wielką ofiarzpość młodzicży i społeczeństwa ży-| ży zwraca się do społeczeństwa żydowskiego z apc- 
dowskiego. lem o poparcie tej akcji. 
| O R "M "RZ A 

OSOBISTE. Onegdaj odbzła się na Uniwersytecie Ja- POSIEDZENIE WYDZIAŁU Żyd. Tow. Gimn. 


giellońskim promocja p. Adolfa Nattla z Krakowa, dy- jutro W piątek punkt. o godz. 8 wiecz. Orzeszko- 
plomanta W. S. H. i nauczyciela Żydowskiej Średniej wej 7 


rosławiu, Tarnowiec, Bochni, 
Katowicach i Chorzowie. 


OBJAZDY MIAST PROWINCJONALNYCII: 


W dniu 27 b. m. odbyło się w Jarosławiu posie 
dzenie kierownictw organizacyj młodzicży z u- 
działem delegata Centralnego Komiteto Młodzi:zy 
dr Jchudy Ohrenstcina. 

Dnia 27 b. m. odwiedził Gorlice delegat Centrali 
tow. [zracl Parnes, 

W dniu 29 b. m. odbędzie się w Trzebini zebra- 
nie kierownietw organizacji mlodzicży z udziałem 
delegata Centrali tow. Wilka Arjego. 

W sobotę dnia 31 b. m. odbędzie się w Chrzano- 
wie referat delegata Centrali tow. Wilka. 

Komitet Lokalny w Krakowie zwołuje na dzień 
29 b. m. do lokalu „Ceire Mizrachi“ Dictla 11 ze- 
branie wszystkich zbierających par na akcję „Bi- 
cur uBilachon" dla emówienia spraw związanych 
z akcją. Początek o godzinie 20. 

Wdniu 29 b. m. zostaje rozpoczęta akcja sprze- 
daży nalepek na okna. Centralny Komitet Młodzie- 


Szkoły Handlowej w Krakowie na doktora praw. Te- = = rj SAM R 
q `i £ 7 Ą R — KOŁO ROLNIKÓW PRZY „OGNISKU“. Walur Ze- 
sk 56 wę s ek) JAA branie odbędzie się w niedzielę 1 listopada godz. -cia 
Le 
i ` $ pop. w sali Żyd. Domn Akad. 
PR Tyś o Erech M — „ACHDUT“. Dziś 8-ma wiecz. referat tow. KB. Hau. 


sera nt. „Istota taszyzmu*. 
Od dziś 29. X. 1 w każdy czwartek od 7—9 r 
DANCING „BOJANOWA“ W BARZE „CASANOWA" REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
Floriańska 32 — Orkiestra Adi Rosner. ADRIA: „Jadzia (+. Smosarska). 
Wstęp z konsumcją zł. 1.50. APOLLO: „Upiór na sprzedaż” (Rena Clair, Robert Do- 
Dochód na Dom pracy dla miewidomych.  593kr nat, Jean Parker). 
ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompei* i „Skandale milio- 


nerów“ (Clark Gable), 

BAGATELA: „Droga bez powrotu“ (Kay Francis i Wi- 
liam Powell) oraz rewia pt. „Loskot u nas“. 

DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (Franciszka Gaal). 

MUZEUM: „Chłopcy z placu broni“ oraz „Walka o praw- 
dę'. 

PROMIEŃ: Anthony Advers. 

STELLA: „Samochód nr. 99* i „Anna Pollys". 

ŚWIT: „Ada to nie Wypada". 

SZTUKA: „Róża“. 

UCIECHA: „Żółty skarb" (generał umarł o Świcie). 

WANDA: „W blasku słońca" (z Janem Kiepura) 


— KRAJOWE BIURO PALESTYŃSKIE komunikuje, 
ie wedia nadeszłej dziś wiadomości,  ostatuia podróż 
„Polonii* przed remontem, nastąpi w dniu 4 listopada br. 
Zz Konstancy, a nie jak poprzednio podawano w dniu 18 
listopada. 

— HASZACHAR - PRZEDŚWIT. Dziś 8 wiecz. plenar- 
ne zobranie z referatem tow. dr. A. Kohanego pt. „l'u- 
lcstyna po strajku“. Goście mile widziani. 

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“. Kursy sle- 
uastalii rozpoczynają się 1 listopada. Zapisy i informacja 
w sekretariacie, Przemyska 4, tel. 107-64. 


pelnie 


treści 
ABDEL - 


UPELNIE BEZPLATNIE TYLRO 
10. XL 1936 roku! 

Najsławniejszy 
świata Abdej - 
bczpłatnie 
da ci darmo talizman szczęścia w 
listu 
HANIMA. Na życzenie od- 
gadnie Twą przyszłość, określi chorobę 
da Ci możność zdobycia miłości pożąda- 
nej osoby, zesiuwi Ci horoskop. dający 
klucz do Nowego Życia i dobrobytu. 


DO 


jasnowidz - grafulog 
Hanim wybierze Ci zu- 
szczęśliwy lom wraz 
mysl 


analizy wykonanej przez 


Nadeślij datę uro- 


dzenia, pismo własnoręczne, podaj imię nazwisko, dukia- 


dny adres, 
Swoje, o 


oraz jej charakter pisma i 
na koszty portorii, — 
LWÓW 


znaczkami 
ABDEL - HASIM, 


załącz kilka włosów dla kontaktu, 
ile posiadasz zdjęcie 
załącz osiemdziesiąt groszy 


zdjęcie 


zainteresowanej osoby 


ADRESOWAC: 


15, ul. CERRIEWNA 15/3. 


KKK WEAR Pi Z PRLY WOK CB-ITO [GR UAE A 


Wolne posady | 


KWALIFIKOWANA sprze 
dawczyni z działu %łoczki 
potrzebna od zaraz. Wiado- 
mošt: Biuro Stattera, — 
Rynek 8. 


POSZUKUJE się chłopca 
do posyłek.  Uferty pod 
„Sprytny“ do Adm. Nowe- 
go Dziennika. Balog 


PRAKTYKANTA  handlo- 
wego z» lepszej rodziny — 
przyjmie Pleszowski, Mały 
Rynek 2. 79k 


AGENTA na Kraków za- 
prowadzonego w sklepach 
spożywczych przyjmiouny. 
Zgłoszenia pod „Mąka — 
Miyn“ do Adm. Nowego 
Dziennika. 197k 


FACHOWIEO branży przy- 
borów szewskich poszuki- 
wany. Zgłoszenia „Hurtow- 
nia“ Biuro ogłoszeń Stat- 
iera, Rynek. 791k 


Inżynier technik 


ewentualnie doświad- 
czony majster z wielo- 
letnią praktyką możli- 
wie przy fabrykacji 
olejów lnb tłnszczów 
roślinnych, 

poszukiwany. 
Zgłoszenia z podaniem 
dokładnego życiorysu 
kierować do Admn 
Now. Dzien. pod.,KLM* 


POSZUKUJE się zdolnych 
akwizętorów do sprzedazy 
wyżymarzek na raly. Zglo- 
Dietla 105. m, 14. — 
I—3. SUK 


RASNA: 
między 


BOUTS 


POLSKO - niemiecki ko- 
respondent, huchalter. bi- 
lausista reprezentatywny — 
lat ul poszukuje posady biu 
rowej. organizacyjnej lub 
zastępstwa. Zgłoszenia do 
Aum. Nowego Dziennika 
„Skromny Bielsko". 


CHŁOPIEC z ukończoną 
szkołą powszechną  poszu- 
kuje praktyki u montera 
wodociągowego lub gazo- 
wego. Zgłoszenia Nowy 
Dziennik „Praktyka“, S3lig 


HEBRAJSKIEGO wyncza 
wzorowo, tanio, doskonały 
hebraiata. Zgł, Biuro Stal- 
tera, Rynek 8. 180k 


BIELIŻNIARKA, specja- 
stka koszul męskich szy- 
je po cenach niskich. Ohren 
stein, Paulińska 14. 


311k 
NZ 
BEZPŁATNEJ praktyki 


biurowej poszukuje panna 
ze znajomością steuograt1! 
polskiej, pisania na maszy- 
nie, ewent pomoc przy bu- 
chalterii. Zgłoszenia pod 
„Szybka orientacja” do Ad- 
dmia. N. Dziennika, 

Coo OM 
ANGIELSKIEGO 
KARMEL — KOLETEK 
TRZY. 81385 


Kuracja odtłuszczająca. 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze» 


niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową > > 


Zagranicą z przesyłką pocztową „ . w» 
OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamie, Str. w 
tekście i nadesłanem ua 3 lamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła: 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobsre liczymy za 16 stów 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik': 


zzz a wwo i a a 
A - —- E EG REĘĄ 


„NOWY DZIENNIK" 


| teres handlowe | 


MAM da dyspozycji 1a- 
bry kę o 130 u. pow. 43 
kum. (obecnie kompletnie u- 
rządzona  tkalnia 1 appre- 
tura) obok Bielska, naddją- 
ca sie na każdy przemysi — 
duże pięsne hale, tani 1 
dobry robotnik i na razie Z 
40.000 gotówki. Prosze o pro 
pozycje pod „Bestanu' do 
Adm. N. Dz. ELS 
HMMM HE PEŁ 
SUMIENNIE wykonam za- 
stevstwa handlowe wszelkie 
go rodzaju w Nowym Sa- 
czu i okolicy. Proszę ofer- 
ty do Adm. Nowego Dzieu- 
nika pod „Zastępca N. S.“ 

eé 


APARATY RADIOWE po 
cenach uajniższych wyko- 
nuje kwalifikowany radio- 


czwartek 29. X. 


M 


POCZIĘ SZYFROWĄ 
IRSERATOWĄ 


należy wrzucać w'ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem“ 
a którą opióżnia SiĘ 
6 razy dziennie 


| Lokale | 


PRZY Al. 29 Listopada ja 
do wyDajęcia zaraz 2 po- 
koje, kucunia, I. p. Wia- 
domosć: Emil Silberbach, 
Wielopole 15. 


POSZUKUJE się pana ja- 
ko drugiego do trontowego 
pokoju z osobnym wej- 


iechnik. Ign. Frexlich — śejem od 1 listopoda. Tim- 
Lietla m "elefon 14-06. berg Miodowa 6 sklep. — 
„a4k 83809g7 

ne |E—) 


MAGAŻYNY 


na składy konsygnacyjne | 


poleca 


DURU SP.DYLYJNE 
ADOLF RETTER, Kraków, GERTRUDY 14, 


Talefon Nr. 16.-57 


WAGONY ZBieny wi: 


STARSZA samotna wdowa 
poszukuje panny na wspól- 
ue mfeszkanie od zaraz, — 
Zgloszteuia: Bonifraterska 
4, UED. ma.6: 


SMACZNE ohiady po zni- 
Żonej cenie wydaje się, — 
luotia EKUA [oo See, r 


Matrymonialne 


SZADCHEN, majacy przy” 
stęp do lepszych rodzin ży- 
dowskich poszukiwany. — 
Zgłoszeniu Adm. Nowego 
Dziennika pod „Przenyslo- 
wiec”. oik 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


Poczte szyfrową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
nkazania się odnośne- 
go inseratu. 


-- a rzewóz towarów 


POKÓJ umeblowany dla 
puń lub panów z utrzyma- 
niem ew. bez zaraz do wy* 
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
111 m. 7. 


POKÓJ umeblowany z w 
życiem łazienki z całkowie 
iym lub częściowym utrzy- 
maniem przy ul. Grabow- 


skiego 4 m. 5 do wynajęcia, 
eeg 


Nauka I wythówanie 


STENOGRAFII NOWO: 
CZESNEJ uproszczoną melc 
dą NAJDOSKONALEJ wy- 
ucza Żolia Schóuguiówna 
ww. Świętych $, front, L p. 
m. 7. tel. 109-07. OPŁATA 
MINIMALNA. B3l3g 


SZKOŁA kaligrafii 
FEINBERGA, Starowislna 
28, poprawia każde pismo 
na piękne i biegło, Tamże 
nauka ksiegowosci, steno- 
grafia, maszynopisua etc, 
Zgloszenia codziennie, 281k 


NIEMIECKIE, francuskie 
polskie. Lekcje indywidual- 
ne, zbiorowe. Cena przystep 
na. Między 2—4 godz. Kra- 
ków — Starowiślna 41 m. 8. 
front. 83185 


Całą literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 


żydowskie 


ma dla swych czytelników 


BIBLIOTERA 
WSPÓŁCZESNA 


GIZELI KANFEROWEJ 
ul. Sebastiana 23 (róg Dietlowskiej) 


miesięcz, „ 4-30 kwart. zł. 12.90 


ASO Ae 3:50 


1936 . 


NOSZONĄ garderobę kupu 

de. placo dobrze. Goldberg. 

Gazowa 13, tel. 168-231. 
az03g 


| Sprzedaż | 


PIEC kaflowy, kuchenny, 
oszczędnościowy, malo uży- 
wany, okazyjnie do sprze- 
dania. Wiadomość Rzeszow- 
ska 5. m. 4. 8325g 


MASZYNY do pisania biu- 
rowe, walizkowe w wiel- 
kım wyborze najtaniej po- 
leca Max Lówenstein Kra- 
ków, Zwierzyniecka 11. — 

169k 


PŁASZCZ z lapek perskich 
w dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Józef Boche 
nek, pracownia kuśnierska 
Yleriańska 11. WK 


KAPELUSZE .HGaCKLA , 
ROSZULE — KRAWATY. 
SZALE — RĘKAWICZKI. 
Wielki wybór. Najniższe 
ceny. „AU BON MARCHE“ 
KRAKÓW, GRODZKA 13 

831g 


KRAWATY stare przetarte 
przerabiam na nowe Pod- 
zaracze 22 ofie. IF pietro, 
m. 10. 


AAŁAAŁAAA 
Raklama 
dźwięnią handlu 


YYVWYWYVYVY 


IRealności w Berlinie 


za goiówzę lub zamienię na pierwszorzędne parcele 
budowlane. — Zgłoszen.a pod „,„Okazja** Biu:o 
ogłoszeń Statera, Kraków, Rynek 8. 


783kr 


Keus Wiener 


da 


OBent=MuSgabe : 


Nenes Wienct Abendblatt 


Założone w r. 1:67 


atlatf 


jest gazetą kupca 
i sfer przemysło- 
wych. Własna wy- 
czerpująca między- 
narodowa służba 
informacyjna, stałe 
notowania giełdowe 
efektów 1 dewiz 
i ważniejszych cep 
towarowych giełd 
między narodowych. 


Najlepszy organ inseratowy Austrii. 


Prenumerata miesięczna Zł. 7.—, kwartalna ZŁ 0.-. 
Numery okazowe wyszła bezpłatnie administrącja. 


„NEUES WIENER TAGBLATT" 


Wien I, Wolizeile 22. 


Szkot karmi bliźnięta. 


CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst l. Nadesiane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i koudolencje do 4 wierszy zł. 5. Ugłosz. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1. lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

»NOWY DZIENNIK< wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt. 


Z m 
gmunt Hochwaid. — Redaktor odpo wiedzialuy: Dr. Mojżesz Kanfer, 


Nowa Drukarnia Dzien oA EANN Orzeszkowej 7? pod zarządem Maksymiljana Feldinana. 


